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Kompleks Stalowni Tlenowo-Konwertorowej
musi ruszyć w terminie

imprezy.

W**”
Jacht-klub „Budowlani" w N. Hucie zrzesza w swych szeregach nie tylko żeglarzy, ale też sporą 

liczbę wiollarzy i kajakarzy. Niemal co tydzień można tu oglądać jakieś interesujące wodniaków 
Tym razem na wodę wyszli wioślarze.

Zasłyszane rozmowy prowadzone przez 
niektórych członków załogi budowlanych, 
a częściowo i huty oraz „publiczkę”, wy­

kazują zupełny brak właściwej informacji 
o temacie. Dla rzetelnego naświetlenia poda- 
ję krótką informację.

W Uchwale IV Zjazdu PZPR postawione 
zostało przed załogą Huty im. Lenina i zało­
gami przedsiębiorstw budowy zadanie nie­
zmiernie poważne. Niemal cały przyrost stali 
w Polsce w roku 1965 i latach najbliższych 
przypada w udziale Hucie im. Lenina. Ma­
my to osiągnąć drogą terminowego urucho­
mienia kompleksu stalowni tlcnowo-konwer- 
torowej i szybkiego opanowania produkcji.

Zgodnie z tym podejmowane są decyzje 
rządu i organów wykonawczych, nie wyłą­
czając kierownictwa Huty. W dniu 11 lipca 
odbyło się u nas w Hucie posiedzenie Kole­
gium Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego pod 
przewodnictwem ministra mgr inż. Z. Ostrow­
skiego, przy udziale z-cy ministra d/s hutni­
ctwa mgr inż. Fr. Kaima, podsekretarza sta­
nu inż. Keha, mgr inż. Kuczmy, dyrektorów 
departamentów, kierdwnictwa Zjednoczenia 
i kierownictwa Huty im. Lenina. Posiedze­
nie Kolegium poświęcone było rozpatrzeniu 
stanu robót budowlano-montażowych kom­
pleksu stalowni konwertorowo-tlenowej i pro­
blemom związanym z przygotowaniem do jej 
uruchomienia.

Na podstawie referatu kierownictwa Huty 
oraz obejrzenia terenów budowy, Kole­
gium stwierdziło niedostateczny postęp 

robót szczególnie montażowych ze strony
przedsiębiorstw budowy oraz pewne opóźnie­
nia w dostawach krajowych, wobec czego 
podjęto uchwalę mającą na celu spowodowa­
nie przyspieszenia tempa budowy, oraz zlikwi­
dowanie opóźnień w dostawach. Analiza sta­
nu przygotowań do uruchomienia poczynio-

nych przez Hutę nie budziła zastrzeżeń mimo 
trudności, dla usunięcia których zapewniono 
pomoc. Kolegium rozpatrzyło ponadto szcze­
gółową informację Huty o stanie 
prototypowego bliźniaczego obiektu 
trwającego od marca br.

W niezmiernie skomplikowanych 
nych obiektach wchodzących w skład kom­
pleksu Stalowni Tlenowo-Konwertorowej, bę­
dącej wyrazem nowoczesności i postępu tech­
nicznego, musialy zaistnieć — z natury pro­
totypowego charakteru urządzeń — pewne 
projektowe usterki, które mają wpływ nie 
tyle na proces technologiczny, ile na osiągnię­
cie docelowej zdolności produkcyjnej.

Z punktu widzenia metalurgicznego proces 
produkcji przebiega bez zarzutu, przy czym 
stal konwertorowa odlewana we wlewki 
cechuje się doskonałymi właściwościami. 
Stwierdzone usterki dotyczą niektórych urzą­
dzeń tlenowni, mechanizmu przechyłu kon­
wertora, częściowo urządzeń odpylania, a 
głównie dotyczą kotła utylizatora mającego 
służyć do schłodzenia spalin i odzysku wy­
dzielanego ciepła.

Nadmienić trzeba, że w krajach gospo­
darczo przodujących, wprowadzających 
w ostatnich latach ten proces, powstają 

podobne oraz inne, nieraz większe trudności. 
Np. w hucie Phoenix Rheinrohr w NRF uru­
chomiono w 1961 r. konwertor bez kotła uty­
lizatora i oczyszczalni spalin, co _zresztą jest 
najtrudniejszym problemem, wymagającym 
bardzo skomplikówanych i kosztownych urzą­
dzeń. Huta ta otrzymała w efekcie nakaz 
zbudowania do r. 1966 odpowiednich urzą­
dzeń pod groźbą zamknięcia; przejdzie więc 
proces trudnej i kosztownej rekonstrukcji. 
W jednej z hut w Japonii urządzenia uległy 

(Dokończenie na str. 2)

rozruchu 
w ZSRR

i ogrom-

Podziękowanie
tow. B. Kołomyjskiego
Wszystkim towarzyszom 

I kolegom, którzy złożyli 
i życzenia z okazji przyzna- 
/nia mi przez Radę Państwa 
Orderu Budowniczych Pol­
ski Ludowej składam ser­
deczne podziękowanie.

Pragnę jednak podkre- 
iśllć, że niezależnie od me- 
(go wieloletniego wkładu 
pracy w rozwój polskiego 
hutnictwa, w głównej mie­
rze do tak wysokiego wy­
różnienia przyczyniły się 
bardzo dobre wyniki pracy 
całej załogi 
nina, a w 
personelu 
technicznego
lityczno-społecznego, za co 
szczególnie gorąco dzięku­
ję.
BOHDAN KOŁOMYJSKI

Huty im. Le- 
szczególności 
inrynieryjno- 
i aktywu po-

Zakła- 
posta- 
w br. 
koksu, 
chwila

Nie po raz już pierwszy 
pokazali, co potrafią specjali­
ści z Wydziału Gazowego 
HiL. Ostatnio, w związku z 
kapitalnym remontem wiel­
kiego pieca nr 4 zaszła ko­
nieczność odcięcia przepływu 
gazu w potężnym rurociągu. 
Operacja ta miała być wyko­
nana pomiędzy piecem, a o- 
czyszczalnią gazu nr 2 i co 
najważniejsze, nie można by­
ło sobie pozwolić na wyłą­
czanie obiegu gazu wielko­
piecowego w energetycznym 
systemie kombinatu.

Bran a dla^ specjalistów
z Wydziału Gaznwegn

Remont 4 w. pieca
trwa

gotowia gazowego. Okazało 
się jednak, że opłacało się ty­
le troski poświęcić przygoto­
waniom, sama operacja bo­
wiem przeszła najzupełniej 
gładko”. IA co najważniejsze.

względem bezpieczeństwa 
przeciwgazowego, ekipy te 
osłaniał świetny fachowiec, 
mistrz Longin Kasprzyk oraz 
kierownik Stacji Ratownic­
twa Gazowego HiL mgr Jó­
zef Topolski.

Po około godzinnych, trud­
nych i pełnych napięcia ner­
wowego zmaganiach, „zaślep- 
ka” została założona. Lu­
dziom, którzy po mistrzowsku 
wykonali powierzone im tru­
dne i co tu mówić — niebez-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Zobowiązania 
wykonane

Jak wiadomo załoga 
du Koksochemicznego 
nowiła wyprodukować 
dodatkowo 50 tys. ton 
Bardzo bliska jest już
pełnej realizacji tego postano­
wienia. Nasi koksownicy do­
starczyli do tej pory 45.187 
ton koksu ponad plan o war­
tości 35.2 min złotych. Ponad­
to dodatkowa produkcja obej­
muje 62.8 ton tiosiarczanu o 
wartości 248 tys. zł, 291 ton 
siarki o wartości 241 tys. zł, 
167,2 ton ksylenu o wartości 
652 tys. zł. Wykonano już 
także większość czynów spo­
łecznych na terenie swego 
wydziału i w dzielnicy.

(Dokończenie na str. 3)

Łewienle ryb w nowohuckim zalewie nadal stanowi atrakcję dla 
wędkarzy i kibiców.

Na czym polega
nowy system premiowania?

Nowe zasady premiowania 
pracowników umysłowych o- 
kreślonfe Uchwałą Rządu nr 
130 z dnia 4 maja weszły w 
życie z dniem 1 lipca br. W 
dniu 30 czerwca podany zo­
stał do wiadomości wszystkim 
zainteresowanym pracowni­
kom protokół dodatkowy wraz 
z załącznikami dotyczącymi 
HiL.

W dniu 17 lipca br. szczegó­
łowy regulamin premiowania 
został przedłożony do rożna- 
‘.rżenia i zatwierdzony przez 
Konferencję Samorządu Ro­
botniczego HiL, a w najbliż­
szych dniach wydane zosta­
nie zarządzenie wprowadzają­
ce wraz z instrukcją w spra­
wie trybu wnioskowania i 
wypłaty premii.

Zatwierdzony przez KSR 
regulamin premiowania nie o- 
bejmuje pracowników pionu

konsultacje i 
z władzami

dosyć istotne

ro­
sy 

pod 
ei- 

piy-

Pełne napięcia 
chwile na 
roeiąrn, 
którym 
normalnym 
śnieniem 

nie gaz.
Foto:

St. Gawliński

Są tematy sezonowe. Do takich z 
pewnością należy w okresie let­
nim — tradycyjna rozmowa o urlo­
pach. Powiedzieliśmy: rozmowa. 
Zaopatrzyliśmy ją wstępnym okre­
śleniem: tradycyjna. Nie idzie jed­

nak o samo nazewnictwo, o stronę for­
malną, chodzi o istotę, o wagę społeczną

0 urlopach

zakład jak nasz kombinat. Powiedzmy 
więcej: właśnie zorganizowane wy­
korzystywanie urlopów, nie mówiąc o wła­
ściwym ich zaplanowaniu, decydu­
je o rocznych efektach produkcyjnych 
uzyskanych przez zakład. Niejednokrotnie 
w przeszłości lato — zwiększona w tym 
okresie absencja chorobowa i urlopowa, 
bardzo niekorzystnie odbijały się na cało­
rocznej pracy huty. Sloganem byłoby przy 
tym przypominać w naszym środowisku, 
że praca na licznych „gorących” stanowi-

Ogromny nacisk położony 
został na p r zygot owa- 
n i a. Wystarczy powiedzieć, 
że poświęcono na to z górą 
dwa tygodnie czasu, że spe­
cjalnie wiele uwagi skiero­
wano na zabezpieczenie dla 
załogi warunków bhp. Zgru­
powano w pobliżu straż po­
żarną i ekipę ratowników po-

żaden pracownik nie odniósł 
najlżejszego obrażenia.

Przy zakładaniu „zaślepki” 
na rurociągu pracowały bry­
gady: .lana Kalkia i Maria­
na Marka, pracował mistrz 
Bronisław Szywak oraz na­
dzorujący całość robót kie­
rownik Oddziału Sieci Gazo­
wych Jan Korzeniewski. Pod

zagadnienia. Na urlopy w okresie letnim 
chcą iść dosłownie wszyscy. I mają ra­
cję. Lato jest rzeczywiście piękne. Tego­
roczny lipiec, dwudziesty lipiec naszej lu­
dowej ojczyzny, opływa w słońce i pogo­
dę. Kiedy, jak nie teraz udać się w góry 
czy nad morze? Kiedy, jak nie teraz wypo­
cząć, nabrać sił do całorocznej pracy?

Już jednak w takim postawieniu spra­
wy każdy wyczuwa przynajmniej dwie 
sprzeczne z sobą tendencje. Jest rzeczą 
niemożliwą, żeby połowa naszego społe­
czeństwa udała się na wypoczynek i za­
wiesiła „na kołku”, jak to się czasem po­
pularnie mówi — pracę, produkcję, dzia 
łalność materialną. intelektualną ltp 
związaną z wytwarzaniem wartości nie­
zbędnych dla ogółu. W każdym organiźmie 
społecznym konieczne jest planowanie 
urlopów, wypoczynku, w równie zorgani­
zowany sposób, jak i pracy materialnej

Tym bardziej obowiązuje to tas wielki

tradycyjnie
w tym czasie

sprawach naj- 
pierwszym rzę- 
należytej mie-

skach w wydziałach jest 
szczególnie ciężka.

Co nam w omawianych 
bardziej dokucza? Otóż w 
dzie nie wykorzystanie w
rze, w I półroczu, urlopów za rok bie­
żący. A to dlatego, że wykorzystywano 
w tym czasie zaległe urlopy z roku ubie­
głego. Urlopy w wydziałach huty muszą 
być nie tylko prawidłowo planowane, lecz 
i konsekwentnie, w ustalonych terminach 
wykorzystywane. Potrzeby naszego 
zakładu wymagają równomiernego ich 
rozkładania na przeciąg dziesięciu miesię­
cy roku. Uwzględniać przy tym należy 
fakt, iż 12 proc, pracowników umysłowych 
winno korzystać z urlopów w maju, czerw- 

(Dokończenie na str. 2)

inwestycji i grupy szkolenio­
wej, co do których z uwagi 
na odrębność (takie grupy 
istnieją tylko w HiL) — Huta 
nie posiada dostatecznych wy­
tycznych umożliwiających o- 
pracowanie szczegółowego re­
gulaminu. W tej sprawie prze­
prowadzane są 
uzgodnienia 
zwierzchnimi.

Z uwagi na
zmiany w zasadach premiowa­
nia jakie wnosi nowy regula­
min premiowania — pracow­
nicy Działu Zatrudnienia i 
Plac przeprowadzać będą w 
ciągu sierpnia br. szkolenie 
pracowników biur wydziałów 
w zakresie prawidłowości sto­
sowania i interpretacji po­
szczególnych postanowień re­
gulaminu oraz wnioskowania, 
zatwierdzania i podziału pre­
mii dla poszczególnych stano­
wisk pracy. Ponadto w czasie 
szkolenia omówione zostaną 
ogólne kryteria 
wydziałowych 
premiowania.

Uchwała Rządu 
nikający z niej regulamin pre­
miowania wnosi 
zmiany w systemie premiowa­
nia i nagradzania 
ków 
wicie:

z dotychczas wvpłacanyeh 
premii i nagród, płatnych 
bądź to z funduszu plac, 
bądź też ze środków poza 
funduszem płac (popular­
nie zwanych — środkami 
obrotowymi) na dotych­
czasowych zasadach wypła­
cane nadal będą:

— premia za paliwo i energię 
elektryczną, marszrątację, 
zbiórkę złomu,

— nagrody za aktywizację 
eksportu,

— nagrody z funduszu postę­
pu techniczno-ekonomicz­
nego (tylko za zadania 
MPC),

— nagrody 
dowego,

— nagrody 
ctwo,

— nagrody
— nagrody 

Pozostałe
premie i nagrody wchodzą w

{Dalszy ciąg na str. 2)

wewnątrz- 
regulaminów

nr 130 i wy-

zasadnicze

pracowm-
umyslowych, a miano-

z funduszu zakła-

za współzawodni-

za racjonalizację, 
jubileuszowe.

nie wymienione
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Kompleks Stalowni 
Tlenowo-Konwerlorowej 
musi ruszyć w terminie

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
nawet zniszczeniu w czasie wstępnej pro­
dukcji.

Stwierdzone w ZSRR, a więc spodziewane 
i u nas usterki w tlenowni dotyczą również 
nie procesu technologicznego, lecz wydajno­
ści. Są one usuwane w tempie umożliwiają­
cym terminowe oddanie obiektu do eksploata­
cji, przy pewnej tylko zmianie kolejności 
montażu i oczywiście pod warunkiem rze­
telnej pracy budowlańców.

Konstrukcja oczyszczalni spalin nasuwa 
nam pewne teoretyczne zastrzeżenia, przy 
czym zdanie konstruktorów jest odmienne. 
Ewentualne poprawki będą wprowadzane w 
miarę uzyskanych doświadczeń. Naszym zda­
niem trzeba się liczyć z tym, że w pierwszym 
okresie odpylanie nie będzie pełne, tj. będzie 
wyższe niż 100 miligramów pyłu na 1 Nm1 
spalin. Usterki dotyczące pracy kotła są naj­
bardziej istotne. W ZSRR będą one w pełni 
rozwiązane w trakcie budowy dalszych kon­
wertorów. W obecnie pracujących będą przy­
gotowane i wprowadzane poprawki w najbliż­
szych tygodniach i w tym zakresie otrzymamy 
dokumentację oraz zamienne dostawy. Trud­
ności sprowadzają się do: konieczności demi- 
neralizacji wody, gdyż przewidziane oczysz­
czanie chemiczne wody wiślanej nie będzie

wystarczające, oraz do pewnych uzupełnień 
kotła utylizatora, którego obciążenie jest w 
praktyce o 50 proc, wyższe niż projektowe. 
Pobyt w Związku Radzieckim — w okre­

sie 12—22 bm. — ministra F. Kaima przy 
moim udziale oraz kilku fachowców, w 

pełni potwierdził podane wyżej uwagi, jak 
również pozytywną ocenę pracy urządzeń. 
Otrzymaliśmy przv tym zapewnienie ze stro­
ny kompetentnych czynników zabezpieczenia 
dostaw uzupełniającej dokumentacji i dostaw 
w ciągu najbliższych paru miesięcy.

W aspekcie uzyskania już w 1965 r. 300.000 
ton stali konwertorowej w HiL, czego wy­
magają potrzeby gospodarki narodowej, nie­
zmiernie ważkim staje się wzmożenie tempa 
montażu obi'ktu i jego terminowe urucho­
mienie. Z pełną świadomością, w trybie wy­
jątkowym trzeba będzie wprowadzić pewno 
uzupełnienia i niezbędne przeróbki. Jesteśmy 
przekonani, że przy zapewnieniu odpowied­
nich środków załogi budowlane — jak zaw­
sze — wykażą swoje wyrobienie polityczne, 
wysokie poczucie odpowiedzialności oraz bo- 
jowość i ofiarność w tym trudnym zadaniu. 
Trzeba z przykrością nadmienić, że na tle 

zawinionych opóźnień niektórzy ich „auto­
rzy” próbują spekulować, sugerując rze­

komą nieuniknioność przesunięcia terminów 
zakończenia montażu z powodu zapowiada­

nych zmian. Tego rodzaju teoriom należy wy­
powiedzieć zdecydowaną walkę. Kierowni­
ctwo Huty stoi na twardym stanowisku, że 
terminy uruchomienia są nienaruszalne, a 
produkcja stali na rok przyszły zaplanowana 
jest w sposób realny.

Mgr inż. BOHDAN KOtOMYJSKI 
Dyrektor naczelny Huty im. Lenina

Na czym polega 
nowy system premiowania?

(Dokończenie ze str. 1) 
skład nowego funduszu pre­
miowego.

W warunkach HiL nowy 
fundusz premiowy obejmuje 
dotychczasowe premie kwar­
talne z zasadniczego fundu­
szu premiowego i dodatkowy 
fundusz premiowy, nagrody z 
postępu technicznego (zada­
nia własne i ZHŻiSt) oraz pre­
mie za przekroczenie bazy z 
tym, że wchodzi ona w fun­
dusz premiowy ZHŻiSt., nato­
miast w zakładach wypłaca­
na jest w zasadzie na dotych­
czasowych warunkach. Rów­
nocześnie .ulega likwidacji 
premia za wytrzymałość’sku­
pień pieców martenowskich i 
zużyci? walców.

Nowy regulamin premiowa­
nia przewiduje 2 rodzaje pre­
mii:
— premię miesięczną za prze­

kroczenie bazy, tzw. pre­
mię „P”,

— premię zasadniczą ..Z” 
kwartalną, a ostateczni? 
rozliczaną w roku.

Premia za przekroczenie ba­
zy „P” nie wykazuje zasadni­
czych zmian, a mianowicie:

— premia ta wypłacana bę­
dzie wg kryteriów obowiązu­
jących dotychczas w zakresie:
— ustalania baz produkcji,
— skali premiowania.
— regresów za niedotrzyma­

nie wskaźników jakościo­
wych, względnie asorty­
mentowych (zamówienia).

— wykazu stanowisk upraw­
nionych do tej premii

z dwoma wyjątkami dotyczą­
cymi:
— złagodzenia regresu za 

przekroczenie wybrakuj do­
tychczas przekroczenie li­
mitu wydziału powodowało 
całkowitą utratę premii,

mih,hwiu ii-

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 29. VII. 64 

planu 
Zakład Materiałów Ogniotr.

wyroby sramotov e 104
wyroby zasadowe 101
dolcmit prażony im
wapno palone lor

Zakład Kol.tochemiczny
koks ogółem 10’
koks wp. 101
smoła 95
benzol oo
siarczan amonu 105

Aglomerownia loi
Wielkie Piece IM
Wydział Przerobu Zi żla

żużel granulowany 10«
żużel pumeksowy 120

Stalownia 105
Wydr. Walcownie Wstępna 

kęsiska pro:!, sur. 102
prod. gotowa 111
kęsy prod. sur. 12»
prod. golowa 120

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 103 

obecnie natomiast utrata 
premii następuje przy prze­
kroczeniu o 20 proc, i po­
wyżej. Przekroczenie w 
granicach do 20 proc, po­
woduje odpowiednie obni­
żenie premii,

— zaostrzenia nieznacznego 
zresztą regresu za wykona­
nie zamówień; przetermi­
nowane zamówienia zalicza 
się do wykonania tylko w 
50 proc.

Poza wymienionymi popraw­
kami zasady premiowania 
premią za przekroczenie bazy 
produkcji (premia ,.P”) są 
identyczne z zasadami obowią­
zującymi do 1 lipca br.

Drugą częścią składową pre­
miowania jest premia zasad­
nicza „Z”, premia za wyniki 
roczne płatne zaliczkowo kwar­
talnie. Obejmuje ona wszyst­
kich pracowników huty.

Fundusz premiowy dzieli 
się na następujące części:

Część I — obejmuje pracow­
ników kierownictwa Huty,

część II — pracowników 
Zarządu Huty,

część III — pracowników 
ruchu Huty, w której z uwa­
gi na wielozakładową struk­
turę przedsiębiorstwa rozróż­
niamy podgrupy:

— Kierownictwo Zakładu,
— Zarząd Zakładu,
— ruch obejmujący poszcze­

gólne wydziały.
Część II (Zarząd Huty i Za­

rząd Zakładu) dzieli się na: 
poz. A — obejmującą pra­

cowników technicznych i eko­
nomicznych,

poz. B — obejmującą pra­
cowników administracyjnych.

(Ciąg dalszy w następnym 
numerze GNH).

Inż. mgr Julian OLSZOWSKI

prod. gotowa 1M
Walcownia Zimna Blach

blacha czarna sur. 103
prod. gotowa 100
blacha ocynkowana 112
prod. gotowa 109
blacha ocynkowana ogn. 103 
prod. gotowa 100
blacha ocynow. elektr. si
prod. gotowa <4
blacha trato 89

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. sur. 113
prod. gotowa 101
protile gięte 101

Walcownia Drobna
profile drobne sur. 102
prod. gotowa 99
drut prod. sur. 1M
prod. gotowa 106

Wydz. W-l prcd. og. 101/93
Wydr. W-l stal elektr. sur. 103
Kuźnia wyroby kute 101

odkuwki swobodnie kute 101
Wydz. W-3 prod. og. 101
WKS 102
Siłownia 104
Odlewnia Staliwa — odlewu 100/99

((Dokończenie ze str. 1) 
pieczne zadanie, należą się 
duże brawa. To dzięki 
remont wp. nr 4 
pomyślnie.

*
24 lipca został 
celu poddania

nim 
odbywa się

zatrzymany 
go kapital-w

Remont
4 wp. trwa

nemu remontowi wielki piec 
nr .4 HiL. Trzeba tu od ra­
zu wyjaśnić, że jest to re­
mont o charakterze awaryj­
nym, gdyż piec przepracował 
zaledwie ok. dwóch i pól lat 
tj. dużo mniej, niź powinna 
wynosić prawidłowa kampa-- 
nia. Czy decyzja o zatrzyma­
niu pieca do remontu i pod­
daniu go zabiegom, które ko­
sztować będą niebagatelną 
kwotę ok. 35 min złotych, 
jest koniecznością? Odpo­
wiedzi na to pytanie — jak 
informuje nas kierownik re­
montu. zastępca Gł. Mecha­
nika huty mgr inż. Jan Ja­
worski — nie trzeba było 
długo szukać.

Przebieg rementu? Mimo, że 
zakres prac jest bardzo duży, 
wykonuje się bowiem wymianę 
zużytej części pancerza stalowe­
go, wymianę aparatu zasypowe­
go wraz z całą armatura, w na­
grzewnicach — wymianie ulega­
ją wszystkie zawory 1 zasuwy 
oraz części pancerza, remontuje 
się też maszynownię pieca, prze, 
prowadza wymurówkę całego szy­
bu pieca — postęp prac jest do­
bry, w każdym razie zgodny z 
harmonogramem. J. d.

urlopach 
tradycyjnie

(Dalszy ciąg ze str. 1)
cu, lipcu, sierpniu, wrześniu, zaś w paź­
dzierniku 6, w listopadzie 2 i w grudniu 
8 proc.

Tymczasem dane cyfrowe wykazują, że 
średnia zaplanowanych przez wydziały 
urlopów, średnia dla całej huty, przekra­
cza w miesiącach lipcu i sierpniu 15 proc. 
Np. Walcownia Zimna planuje na lipiec 
14,8 proc, urlopów pracowników umysło­
wych, natomiast na sierpień 16,4 proc. 
Wydział Mechaniczno-Konstrukcyjny: w 

, lipcu 15,3 i w sierpniu 14,3 proc. Dyrekcja 
Inwestycji: w lipcu 15,7 i w sierpniu 16 
proc, urlopów. Ogólnie biorąc, plany zna­
cznej części wydziałów wykazują niepra­
widłowe spiętrzenia urlopowe w okresie 
dwóch głównych miesięcy lata. Jak z tego 
widać, przy planowaniu urlopów nie bie- 
rze się w należytej mierze pod uwagę 
rytmiczności pracy i produkcji.

Tym bardziej więc rażący jest fakt, że 
w pierwszych sześciu miesiącach b". plan 
urlopów był wykorzystany tylko w 82 proc. 
Nie wszyscy „zawinili". Planowo wyko­
rzystywały w I półroczu urlopy — Zakład 
Koksochemiczny, ZMO, Aglomerownia, 
Walcownia Rur i Stalownia mart?nowska. 
Natomiast w Walcowniach Wstępnych 
zrealizowano w tym czasie plan ur’opów

zaledwie w ok. 58 proc., w Walcowni 
Drobnej i Drutu w 68 proc., a w Transpor­
cie Kolejowym w 87 proc.

♦
rzeprowadzone wyrywkowo w miesią­
cu lipcu kontrole u pracowników ko­
rzystających ze zwolnień lekarskich, 
a mieszkających poza terenem Nowej

Huty i Krakowa nasuwają wiele uwag. 
Potwierdza się w wielu wypadkach fakt, 
że pracownicy przebywający na zwolnie­
niach nie stosują się do przepisów leka­
rza. Często nadużywają oni sam fakt cho­
roby do celów nie mających nic wspólne­
go z leczeniem czy chorobowym zwolnie­
niem.

Stwierdzono np. w lipcu br. podczas ta­
kiej kontroli, że ob. Kazimierz Doniec 
pracownik P-40, zamieszkały w Wieliczce, 
był nieobecny w domu. Ob. Stanisław 
Zubel pracownik ZK. zamieszkały w Mar- 
szowicach pow. Bochnia zawiadomił za­
kład pracy, że Uczy się w szpitalu. Kon­
trola ujawniła nie tylko brak zwolnienia, 
lecz i zajmowanie się w tym czasie inną 
pracą. Ob. Mieczysław Solarz zamieszka­
ły w Igolomii również pracownik 
że wykorzystywał zwolnienie 
niezgodnie z przepisami.

Podobnych spraw jest więcej. Dokony­
wane kontrole pozwalają napiętnować 
i karać niesumiennych pracowników. 
Wzmożenie ich powinno sprzyjać podnie­
sieniu poziomu dyscypliny. Tym samym 
zaś ułatwić korzystanie z urlopów pra­
cownikom, którzy zgod­
nie z planem powinni 
w tym czasie wypoczyr 
wać.

ZK, tax- 
lskarskie

GNH

| Zycie partii |

Nie urzędowy ton, lecz szczerość 
i bezpośredniość muszę cechować 

rozmowy z towarzyszami

tegoro- 
naszym
rocznej 

postawy 
oraz pracy
towarzysza

się z trudnościami 
wysłuchanie oso- 
wniosków, postu-

Fedną ż form pracy partyjnej w 
JliL w okresie letnim są ramo­

wy indywidualne a wszystkimi 
członkami i kandydatami partii. 
Rozmowy te dają okazję do.arcta 
do każdego członka partii, roz­
liczenia go z całorocznej działał 
ności i ustalenia zadać na rok 
przyszły.

W oparciu o doświadczenia 
z lat ubiegłych Komitet Za­
kładowy TM ustalił plan prze­
prowadzenia rozmów z wszys­
tkimi członkami i kandydata­
mi partii w okresie od 15. VII 
do 30. VIII br. Celem 
cznych rozmów w 
pionie ma być:

a) dokonanie oceny 
działalności partyjnej, 
moralno-politycznej, 
zawodowej każdego 
partyjnego,

b) ustalenie zadań partyjnych 1 
formy szkolenia partyjnego na 
rok przyszły,

c) zapoznanie 
i bolączkami, 
bistycb uwag, 
latów.

Sprawa rozmów była tema­
tem plenum KZ w dniu 9. VII 
br. gdzie szczególną uwagę 
zwracano właśnie na sposób 
przeprowadzania rozmów i 
rolę członków KZ, dokonano 
też podziału członków plenum 
na poszczególne organizacje 
partyjne. Sprawa ta była rów­
nież omawiana na naradzie 
sekretarzy OOP i POP w 
dniu 13 VII br.

Aby uniknąć masowego, a 
tym samym i mechanicznego 
przeprowadzania rozmów u- 
stalcno zasadę, że ilość prze­
prowadzonych rozmów nie 
powinna przekraczać 4—6
dziennie. Obecnie we wszyst­
kich organizacjach partyj­
nych naszego oięnu są już u?, i.

"slalbne*terminarze i trójki, a potrzeby przeszeregowania 
rozmowy prowadzone są już 
w OOP na W-3 i W-17 w po­
zostałych OOP na W-l, W-16 
i MZ rozmowy rozpoczną się 
od 1. VIII br.

Z dotychczas przeprowadzo­
nych rozmów wynika, że uzy­
skanie dobrych efektów jest 
możliwe tam, gdzie towarzy­
sze przeprowadzający rozmo­
wę potrafią nawiązać właści­
wy kontakt z rozmówcą, za­
pewnić atmosferę szczerości i 
swobody wypowiadania się. 
Nie zawsze jednak tak się 
dzieje, są jeszcze wypadki, że 
rozmowa ma często charakter 
egzammu z szkolenia partyj­
nego, lub staje się niemal u- 
rzędowa-

Organizacje partyjne po­
winny dokonywać okresowej 
oceny swoich członków, wy-

p

i zawo-
które mogą być

kazywać ich wady w postę­
powaniu, braki w wiadomo­
ściach społeczno-politycznych 
i zawodowych, niedociągnię­
cia w pracy partyjnej i zawo­
dowej, jak również podkreślać 
i popularyzować wszystkie 
dobre cechy, osiągnięcia w 
pracy społecznej 
dowej, 
przykładem dla innych. Do te­
go celu powinny być właśnie 
wykorzystane rozmowy, jakie 
obecnie przenrowadzamy. 
Dlatego też ustaliliśmy, że ka­
żda rozmowa powinna się roz*. 
począć od podania do wiado­
mości członka, z którym się 
rozmawia, oceny jego dotych­
czasowej działalności.

Warto nadal pracować 
w obranych słusznie kierunkach

w

Ostatnio odbyło iię drugie z 
rzędu posiedzenie egzekutywy 
Komitetu Zakładowego PZPR 
przy Dyrekcji HiL poświęco­
ne ocenie pracy poszczegól­
nych komórek pionu Dyrekcji 
Ekonomicznej, jej organizacji 
partyjnej oraz Rady Oddziało­
wej. W ogólnym podsumowa­
niu uwag na ten temat z po­
przedniego posiedzenia I se­
kretarz KZ tow. K. Szpejda 
omówił nasuwające się 
związku z oceną wnioski.

Należy do nich m. in. ko­
nieczność wnikliwego prze­
analizowania planu etatów na 
IV kwartał br., wobec wystę- 

których pracowników zatrud­
nionych już od wielu lat w 
HiL, zbyt nisko wynagradza­
nych w stosunku do ciężaru 
gatunkowego wykonywanych 
przez nich obowiązków. Poru­
szając z kolei problemy z 
działalności Ośrodka Informa- 
cyjno-Prasowego, tow. Szpej­
da wysunął postulat zaostrze­
nia krytyki w *„Głosie Nowej 
Huty” ze szczególnym uwzględ­
nieniem spraw marnotraw­
stwa, niegospodarności w za­
kładzie pracy, a także szkod­
nictwa gospodarczego. Istotna 
jest sprawa właściwego dobo­
ru pracowników i pogłębiania 
w zespołach pracowniczych 
troski o mienie społeczne, co 
dotyczy szczególnie Działu 
Zaopatrzenia oraz magazynów 
i ich zespołu. Trzeba również

Drugim ważnym momentem 
podczas rozmowy po winne 
być ustalenie zadań partyj­
nych i rodzaju szkolenia w 
reku przyszłym. Rozmowa 
powinna być wreszcie okazją 
do zapoznania kierownictwa 
organizacji z osobistymi trud­
nościami towarzyszy, ich wąt­
pliwościami,. wszelkiego ro­
dzaju uwagami, przekazania 
wniosków i postulatów i tych 
wszystkich spraw, które mogą 
być przydatne w dalszej dzia­
łalności partyjnej.

EDWARD CISOWSKI
Sekretarz KZ PZPR 

w Pionie Głównego Mechanika 
HiL

usprawnić pracę Działu Zao­
patrzenia przez przeniesie­
nie go z powrotem do. cen­
trum administracyjnego HiL* 
gdyż jego umieszczenie w 
jednym z wydziałów w głębi 
kombinatu powoduje utrudnie­
nie we współpracy wewnętrz­
nej i zewnętrznej. Następny 
wniosek odnośnie' tego Dzia­
łu dotyczy zmiany metod pra­
cy na bardziej dostosowane do 
potrzeb wielkiego, nowocze­
snego zakładu.

Na dobro pracowników pio­
nu DE i jego dyrekcji trzeba 
zapisać wiele osiągnięć, popra­
wę na wielu odcinkach, za­

nia są prawidłowa i prowadzą 
do oczekiwanych rezultatów, 
należy jednak realizować je 
konsekwentnie nadal w myśl 
wniosków podjętych na posie­
dzeniu egzekutywy, wynika­
jących zarówno zś sprawozda­
nia złożonego przez dyr. pio­
nu tow. mgr inż. W. Kiinstlera, 
jak i stanowiących owoc dys­
kusji.

Znaczne osiągnięcia ma Od­
działowa Organizacja Partyj­
na pionu DE, zwłaszcza we 
współdziałaniu w walce z nie­
gospodarnością i lekceważe­
niem mienia społecznego, a 
także w kształtowaniu prawi­
dłowych stosunków między­
ludzkich. I tutaj wytyczono 
słuszne kierunki działalności,- 
realizowane z powodzeniem 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza tow. II. Kołacza. Jednak 
w dalszej walce z przejawami 
beztroski w stosunku do mie­
nia społecznego czy szkodni­
ctwa gospodarczego należy 
bezkompromisowo wskazywać 
winnych i wyciągać surowe 
konsekwencje. Tej sprawie'na­
leży poświęcić posiedzenie 
najbliższej egzekutywy OOP. 
Zaostrzenie metod działania w 
OOP powinno przynieść dal­
sze ubojowienie wystąpień we 
wszelkich słusznych sprawach.

Należy także zwrócić bacz­
niejszą uwagę na wielu war­
tościowych pracowników pio­
nu DE, znajdujących się jesz­
cze poza partią. Dyrekcją Eko­
nomiczna ma sporo zasłużo­
nych, oddanych swojej pracy 
ludzi, którzy mogą w przy­
szłości powiększyć szeregi or­
ganizacji partyjnej.

W dyskusji rozwiniętej po 
wypowiedzi I sekretarza tow. 
K. Szpejdy zabierali głos tow.: 
W. Sadowski, tow. W. Kiinstkr, 
tow. R. Półtorak, tow. A. No­
wicki, tow. A. Gazda, tow. Ko­
łacz, tow. Wójcik oraz tow. 
Wolski. Wiele uwagi poświę­
cono w niej sprawie przesze­
regowań, praktycznie nieosią­
galnych w obecnych warun­
kach huty. Jak stwierdzili 
zgodnie dyskutanci — nieod­
zowne jest ruszenie nareszcie 
tej sprawy z martwego pun­
ktu oraz umożliwienie awan-

(Dalszy ciąg na str. 3)
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Gen. S. Toplawski (pierwszy od prawej) w gronie przed­
stawicieli huty.

Gen. Stanisław Popławski w HiL

Uczestnicy pociągu przyjaźni z ZSRR
zwiedzili kombinat i Nową Hutę

Żaden wniosek
nie może pozostać na papierze

W dniu 27 lipca br. blisko 
300-osobowa grupa uczestni­
ków pociągu przyjaźni ze 
Związku Radzieckiego zwie­
dziła kombinat i miasto No­
wa Huta, zapoznając się z pra­
cą załogi i jej warunkami by­
towymi.

Gości — wśród których wię­
cej niż połowa, to uczestnicy 
walk wyzwoleńczych na zie­
miach polskich w latach 
1944—45 — serdecznie powitał 
w czasie krótkiego spotkania

Frzed budynkiem w Cenlru m Administracyjnym HiL — 
Od lewej: dyr. ekonomiczny mgr inż. W. Kiinstlcr. gen. S.
Fopławski oraz przedstawicie le kierownictwa społeczno-

politycznego IliL.

Życie partii
(Dalszy ciąg ze str. 2) 

su ludziom w pełni na to za­
sługującym, ofiarnym pracow­
nikom. Dalsza poprawa me­
tod pracy i wytrwała walka o 
pogłębienie troski o mienie 
huty, o gospodarskie podej­
ście do niego każdego pracow­
nika. dalsze zacieśnienie współ­
pracy OOP z Radą Oddziało­
wą — to postulaty przekazane 
do realizacji w pionie DE w 
wyniku obrad i dokonanej c- 
ceny oraz dyskusji. Niewątpli­
wie znajdą one szerokie odbi­
cie w życiu codziennym 
wszystkich działów pionu i 
jego organizacji masowych.

ik.

Przykład
współpracy partyjnej

30 lipca odbyło się wspólne 
posiedzenie Komitetów Zakła­
dowych ZMO i Stalowni, po­
szerzone o udział kierowni­
ctwa obu tych wydziałów. Ta 
nowa forma pracy partyjnej 
ma w przypadku ZMO i P-50 
szczególnie istotne znaczenie. 
Współpraca organizacji par­
tyjnych zapoczątkowana zo­
stała już w marcu, kiedy to 
w Stalowni odbyła się wspól­
na konferencja, na której po 
szerokiej dyskusji na temat 
ilości i jakości dostaw mate­
riałów ogniotrwałych, a wiec 
codziennych bolączek produk­

Zobowiązania
(Dalszy ciąg ze str. 1)

W pełni wykonane zostało 
zobowiązanie produkcyjne za­
łogi Aglomerowni. Polegało o- 
no na dodatkowej produkcji 
51 tys. ton spieku — wykonano 
więcej, gdyż 53 tys. ton. O- 
prócz tego dla potrzeb naszej 
dzielnicy poświęcono 1.700 go­
dzin pracy społecznej, dla po­
trzeb wydziału — 7.940 godzin 
(zobowiązano się przepraco­

z przedstawicielami huty i 
aktywem Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej se­
kretarz Komitetu Fabrycznego 
PZPR tow. Marian Najdu- 
chowski, a informacji o budo­
wie i produkcji kombinatu u- 
dzielil dyrektor ekonomiczny 
huty tow. mgr inż. Witold 
Kiinstler.

W imieniu gości zabrał głos 
były dowódca I Armii Ludo- 

cyjnych — podjęto konkretne, 
robocze postanowienia. W o- 
statni czwartek gospodarzem 
spotkania był ZMO, którego 
przedstawiciele: dr inż. W. 
Bieda i technolog — inż. II. 
Laurecka omówili szczegóło­
wo wykonanie przez Zakład 
marcowej uchwały.

Wydawałoby się na pozór, 
że robocze sprawy powinny 
być załatwiane na konferencji 
kierownictw wydziałów. A 
właśnie platforma p a r t y j- 
n a jest tu jak najbardziej 
właściwa. Sprawy stawiane 
bowiem na forum czwartko­
wego zebrania dotarły przed­
tem do całej załogi poprzez 
grupy partyjne, omawiające 
szczegółowo możliwości zreali­
zowania wniosków i postula­
tów obu stron — dla wspól­
nego, ogólnonarodowego inte­
resu, jakim jest niewątpliwie 
jak największy uzysk stali.

Załoga ZMO pilnie śledzi 
sukcesy Stalowni — i ma w 
tym swój duży udział. Wst>a- 
niałe zobowiązanie Stalowni 
wyprodukowania 100.000 ton 
stali — to także 8.443 tony za­
miast 7.200 wyrobów ZMO, tc 
przede wszystkim znaczna po­
prawa ich jakości.

Tak więc przykład nte papier­
kowej, a prawdziwie roboczej 
współpracy, której precedens 
stworzyły Stalownia | ZMO — 
daje pomyślne rezultaty. Warto 
się zastanowić nad wprowadze­
niem jej także w innych, powią­
zanych ze sobą wydziałach huty.

b.r.

wać tylko 5.630 godzin), oczy­
szczając teren skarpy kolejo­
wej odzyskano 800 ton pyłu 
rudnego.

*
Cenne zobowiązanie wyko­

nała brygada mistrza Piotra 
Ozdoby z ZK. Postanowiła o- 
na skrócić remont chłodni­
ków wstępnych o 600 roboczo- 
godzin. Zobowiązanie to zo­
stało w trakcie realizacji je­
szcze pogłębione: remont 
skrócono dodatkowo o 2 dni 
tj. w sumie o 808 godzin.

(jd)

Goście z zainteresowaniem słuchali informacji o produk­
cji naszego kombinatu.

wego Wojska Polskiego gene- były potwierdzeniem prawd:!- 
rat Stanislaw Poplawski, któ- wości tej wypowiedzi.
ry w niezwykle ujmujący W. SADOWSKI

W Ognisku Młodych: słaba znajomość języka nie przesz­
kadza — można porozumieć się na migi.

sposób mówił o wrażeniach, 
jakie on sam i pozostali u- 
czestnicy odnieśli w czasie ich 
pobytu w naszym kraju i wy­
raził gorące uznanie dla osią­
gnięć naszego narodu w okre­
sie dwudziestolecia.

— Spotkanie to — powie­
dział — jest jeszcze jednym 
więcej dowodem utrwalania i 
pogłębiania braterskich uczuć 
pomiędzy naszymi narodami.

Gorące brawa zebranych

W perspektywie 
półtora miliona zł 
na drugi basen

W bardzo przyjemnej atmo­
sferze przebiegała uroczystość 
przekazania basenu do prób-

Przewodniczący RN m. Kra­
kowa mgr Zbigniew Skolic- 
ki w rozmowie z przew.

Niestety po paru dniach wodę spuszczono...

...gdyż potupały »ię płyty i trzeba je naprawiać.

Dnia 26 lipca br., zmarł nieodżałowanej pamięci, 
przeżywszy lat 69 

PAWEŁ HUBISZ 
wieloletni pracownik Drukarni Prasowej

W Zmarłym straciliśmy świetnego fachowca 
człowieka o nieskazitelnym charakterze.

Pogrzeb odbył się 29 lipca br., na Cmentarzu 
Salwatorskim.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
ZESPÓŁ REDAKCYJNY — „Głosu Nowej Huty”

Także Ognisko Młodych go­
ściło ostatnio grupę młodzieży 
z organizacji komsomolskiej 
w Leningradzie. W czasie spot­
kania z młodzieżą Nowej Hu­
ty przygrywał zespół „Czarne 
Koty" z Domu Kultury Huty 
im. Lenina. Wieczór upłynął 
w przyjemnej i milej atmosfe­
rze. Wymieniono upominki i 
adresy. Na zdjęciach pokazu­
jemy kilka momentów z obu 
tych spotkań.

j.o.

nej eksploatacji, o czym pisa­
liśmy w poprzednim numerze 
GNH. ” " ' 
mach 
wiele 
moment, 
wreszcie skorzystać z kąpieli.

Setki osób w kostiu- 
kąpielowych, w tym 

dzieci oczekiwało na 
gdy można będzie

Okazuje się, że w wy­
działach, w których po­
święca się dla realizacji 
wniosków, wysuniętych 
przez załogę w czasie 
dyskusji przedzjazdowej 
dużo codziennej troski, wy­
niki są bardzo dobre. 
Wnioski i postulaty na­
szych hutników miały wła­
śnie na celu poprawę pro­
dukcji, oszczędności ma­
teriałowe, usprawnienie 
organizacji pracy, a więc 
to wszystko, na czym nam 
bardzo powinno zależeć.

Mówiąc krótko: w rękach 
huty jest pełne i jak naj­
szybsze wykorzystanie poważ­
nego dorobku z dyskusji 
przedzjazdowej, ucieleśnione­
go w postaci kilkuset wnios­
ków. przyjętych do realiza­
cji. Jeżeli towarzyszyć będzie 
tej sprawie codzienne 
zainteresowanie i serdeczna 
troska kierownictw wydzia­
łów, organizacji partyjnych, 
rad robotniczych — żaden 
wniosek, żaden postulat zało­
gi nie pozostanie na papie­
rze. Wprowadzenie wniosków 
w życie pomoże nam lepiej 
pracować. więcej i taniej 
produkować.

Pragnąc przekonać się, co 
dzieje się w tej chwili z 
wnioskami w wydziałach — 
poszliśmy ich tropem. Oto 
kilka relacji.

W Stalowni nie ma 
zaniedbań

Kierownictwo wydziału, 
Rada Rcbotnicza oraz Komi­
tet Zakładowy PZPR wiele 
pracy włożyły w to, aby 
wnioski wysunięte przez za­
łogę były maksymalnie wy­
korzystane dla dobra Sta­
lowni. Rzetelnie przeanalizo­
wano wszystkie wnioski, po­
segregowano je następnie we­

W chwilę po 
uroezyitym prze­
kazaniu basenu, 
dosłownie setki 

plażowiczów 
zapełniły go 

błyskawicznie.
Trudno opisać tę 
radość!

DRN mgr inż. S. Cichockim 
przyrzekł subsydium w kwo­
cie 1,5 miliona złotych na bu­
dowę drugiego basenu, który 
powstanie w przyszłym roku 
obok obecnie oddanego do u- 
źytku.

Jednak po kilku dniach 
mieszkańców Huty spotkało 
rozczarowanie. Z basenu spu­
szczono wodę. Na szczęście U- 
sterki nie są zbyt groźne 1 
chyba za parę dni po napra­
wieniu tynku w brodziku i 
powtórnym ułożeniu pecho­
wych płyt, które się pozapa- 
dały, znów będzie się można 
kąpać. j. o. 

dług grup tematycznych, wy­
znaczono terminy realizacji 
każdego wniosku i osobę od­
powiedzialną za wykonanie. 
Dzięki temu łatwo jest śle­
dzić na bieżąco przebieg 
wprowadzania wniosków w 
życie, łatwo jest ingerować w 
wypadku jakichś zaniedbań 
czy nieprawidłowości.

W Stalowni realizuje się 
ponad 90 wniosków, przy 
czym bardzo istotne jest to, 
że ani jeden wniosek nie jest 
opóźniony, lecz przeciwnie — 
są wypadki wyprzedzeń. Wię­
kszość wniosków ma charak­
ter usprawnień produkcyjno- 
technicznych, dużo jest też 
postanowień organizacyjnych 
i socjalno-bytowych. Wy­
mieńmy kilka spraw, które 
są lub będą wkrótce całko­
wicie załatwione. Porządkuje 
się składowisko materiałów 
ogniotrwałych w hali Stalow­
ni, segregując poszczególne 
rodzaje kształtek. Wypróbo- 
wuje się urządzenie mecha­
niczne, wypożyczone od bu­
downiczych huty, tzw. tor- 
kretownicę, do napraw tyl­
nych ścian pieców martenow- 
skich. Wprowadza się do wy­
ładunku materiałów sypk.ch 
z wagonów (wykonywanego 
do tej pory ręcznie) tzw. me­
chaniczną łopatę. Wykonuje 
się przystosowanie dotych­
czasowego obiektu cięcia zło­
mu do prac przy ładowaniu 
złomu, co znacznie przyspie­
szy przebieg tych robót. Wy­
braliśmy rzecz jasna tylko 
kilka ważniejszych przykła­
dów.

Dobra realizacja wniosków 
idzie jak najbardziej w Sta­
lowni w parze : mobilizacją 
załogi, która widzi, że jej po­
stulaty nie pozostały na pa­
pierze. ale konkretnie służą 
usprawnianiu pracy. 
Tempo — mimo upałów — 
doskonałe. Załoga przekro­
czyła już w lipcu 8 tys. ton 
dodatkowej produkcji, dzięki 
czemu znowu ma bliżej do 
pełnej realizacji zobowiąza­
nia dostarczenia 109 tys. ton 
stali ponad plan roczny. 
Przodują obsady pieców mar- 
tenowskich nr 6 i nr 8. ma­
jące największe nadwyżki.

W Wydziale Rur 
Zgrzewanych kurs 

na poprawę uzysków

I tutaj wszystkie wnioski 
wykonywane są terminowo. 
Ale nie tylko, już teraz bże- 
rze się na warsztat szereg 
postanowień, których termin 
realizacji opiewał na III lub 
IV kwartał. Są więc wyprze­
dzenia. Na czym skupiona 
jest uwaga załogi? Najważ­
niejszą sprawą, której po­
święca się najwięcej troski, 
są uzyski.

Spośród ogólnej liczby 18 
ważnych wniosków produk­
cyjnych. w pełni wykonano 
już 9. I tak np. opracowano 
normy na rury z niegwaran- 
towaną szczelnością — dzię­
ki czemu można z miejsca 
realizować zamówienia na 
ok. 1 tys. ton tego rodzaju 
rur. Dalej, walcowanie rur w 
tolerancji minusowej dało już 
oszczędność 3.8 tys. ton pro­
dukcji, nie może jednak być 
stosowane przy produkcji eks­
portowej dla krajów zachod­
nich. Wprowadza się sorto­
wanie rur niewymiarowych 
odrazu na agregacie produk­
cyjnym. a mianowicie na pi­
łach, dzięki czemu zaoszczę­
dzi się wiele czasu. Urucho­
miono prasę do indywudual- 
nego badania rur. Rury o 
wymiarach większych niż 2 
cale, spawa się elektrycznie, 

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Ha tropach dodatkowych ton stali
i wyrobów walcowanych

Dwie są sprawy, które w warunkach naszej huty odgrywały I cią­
gle jeszcze odgrywają pierwszorzędną r ię. Myślę o jakoś- 

c 1 produkcji 1 o zwiększeniu u z y s k ó w. Weźmy ołówek do re­
ki 1 liczmy. Zmniejszenie ilości wy braków tylko o pól precent i 
jednocześnie powiększenie uzysków o jeden procent to w bec pra­
wa wi-lklch liczb działającego w naszej hucie, dodatkowa produk­
cja stall I wyrobów walcowanych rzędu kilkudziesięciu tysięcy t n, 
o wartości grubych milionów złotych

Nikt oczywiście nie przekona mnie, że wysunięte powyżej wiel­
kości nie sa możliwe do osiągnięcia, że s aiowią one eo najwyżej 
„marzenia ściętej głowy”. Znając warunki naszego kombinatu I 
wiedząc, ile popełń a się Jeszcze błędów technologicznych oraz ile 
zdarza się niedbalstwa, a nawet marnotrawstwa, twierdzę, że stać 
nas może nawet na więcej.

Rekordy 
nawet w czasie

możliwe
upalnego lata

Mała konferencja S 
du Robotniczego, 
odbyła się przed

zobowią- 
uczczenia 
XX-lecia 
tej rów-

i nagrody pie-

ze sprawozda- 
przez kierow- 
inż. Władysła- 
zaloga P-60 z 

nałożone

ala konferencja Samorzą- 
która 
kilku 

dniami w Wydziale Walcownie 
Wstępne miała szczególnie u- 
roczysty charakter. Dokonano 
na niej oceny pracy wydziału 
za I półrocze br. oraz podsu­
mowano realizację 
zań podjętych dla 
IV Zjazdu PZPR i 
PRL. Na konferencji 
nież wręczono wielu długo­
letnim pracownikom P-60 dy­
plomy uznania 
niężne.

Jak wynika 
ni a złożonego 
nika wydziału 
wa Szerszenia 
honorem realizuje 
planem zadania produkcyjne. 
W chwili dokonywania oceny 
załoga wykonała ponad plan 
roczny ok. 55 tys. ton kęsisk, 
oraz 14 tys. ton kęsów na po­
czet podjętych zobowiązań 
przewalcowania 100 tys. tęn 
w r. 1964.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że najlepsze wyniki osią­
gnięto w okresie trwania IV 
Zjazdu PZPR oraz przygoto­
wań do obchodów XX-lecia 
Państwa Ludowego. Szlachet­
na rywalizacja, jaka rozwinęła 
się między poszczególnymi 
zmianami wokół zadań pro­
dukcyjnych, spowodowała o- 
siągnięcie rekordowych wyni­
ków w dotychczasowej pracy 
Zgniatacza. W dniu 19. VII 
1964 r. zmiana „C” wykonała 
3.218 ton produkcji gotowej, 
co jest nowym rekordem. W 
dniu 26. VII. 1964 r. dobowa 
produkcja surowa
7.919 ton, co również jest wy­
nikiem pierwszy raz osiągnię­
tym na Zgniataczu. Plan m-ca 
lipca został wykonany w dniu 
28. VII 1964 r. Przytoczone wy­
żej osiągnięcia są wynikiem

wyniosla

Piece przepy­
chowe były wą­
skim gardłem 
Walcowni Gorą­
cej Blach. Odda­
nie IV pieca 
przepychowego 
umożliwi załodze 
lepsze wyniki 

produkcyjne. 
Publikujemy 

zdjęcia wykona­
ne tuż przed o- 
ficjalnym uru­
chomieniem pie­
ca. Plątanina 
rur, przewodów, 
kabli, dziesiątki 
zaworów — to 
wszystko zagrało 
znakomicie — 
piec funkcjonuje 
i spełnia swe za­
dania produkcyj­
ne. (JOL)

Fot.
ST. GAWLIŃSKI

właściwej mobilizacji załogi 
zarówno przez kierownictwo 
wydziału, jak również orga­
nizację partyjną, organizację 
związkową. Radę Robotniczą 
i ZMS. Załoga wydziału udo­
wodniła swoją postawą, że w 
tak trudnym miesiącu, jakim 
jest lipiec dla wydziałów go­
rących. można osiągać nawet 
rekordowe wyniki. ■

Okazało się zatem w całej 
pełni, jak ważne są czynniki 
decydujące o tym, czy klimat 
pracy jest dobry czy zły. Bo 
jeśli atmosfera jest kiepska, 
a ludzie nie tworzą kolekty­
wu zgranego i zdyscyplinowa­
nego, to trudno spodziewać się 
dobrej wydajności pracy.

Od dłuższego czasu załoga 
wyzbywa się przyczyn, które 
niekorzystnie wpływały na 
klimat pracy, współżycie za­
łogi i wydajność. Samorząd 
Robotniczy wydziału nie po­
pada w samouspokojenie osią­
ganymi wynikami produkcyj­
nymi, ale na bieżąco analizuje 
również wyniki ekonomiczne 
wydziału. Rada Robotnicza w 
dniu 28. VII 1964 r. oceniając 
sytuację produkcyjno-ekono- 
miczną na posiedzeniu egzeku­
tywy KZ PZPR bardzo mocno 
zwróciła uwagę na zaistniały 
fakt przekroczenia nakładów 
na remonty i konserwację w 
I półroczu br., które wpłynęły 
w zasadniczym stopniu na 
koszty przerobu kęsisk.

W związku z tym staje się 
więc najważniejszym proble­
mem dla Samorządu Robotni­
czego i administacji wydzia­
łu, doprowadzenie kosztów re­
montów do prawidłowego po­
ziomu, co pozwoli na osiągnię­
ci? wyników ekonomicznych 
na takim poziomie, na jakim 
obecnie kształtują się wyniki 
produkcyjne.

ST. SWIERCZYNSKI

CO NOWEGO 
W PPB HiL?

ODZNAKI XX-LECIA 
DLA PRZODUJĄCYCH 

BRYGAD
Niedawno na zlocie brygad 

współzawodniczących o tytuł 
BPS w Przedsiębiorstwie Prze­
mysłowym Budowy HiL, od­
znaki XX-lecia PRL otrzyma­
ły z rąk I sekretarza KD 
PZPR tow. A. Kasprzyka i 
I sekretarza KKM ZMS tow. 
Ł Robaka przodujące bryga­
dy: Stanisława Pietruszki z 
Zarządu Sprzętu oraz Mateusza 
Wilka z ZBM-3 i Mariana 
Kupca z Zarządu Sprzętu.

Żaden wniosek 
nie może pozostać 
na papierze

(Dalszy ciąg ze str. 3) 
przeprowadzając następnie 
badanie na prasie fridywl- 
dualnej. Zregenerowano już 
w ten sposób w lipcu ok. 80 
ton rur, zaliczonych do pro­
dukcji I gatunku.

Jeden z dalszych wniosków 
załogi Wydziału Rur Zgrze­
wanych nosi już raczej cha­
rakter zobowiązania. Posta. 
nowiono mianowicie wyko­
nywać plany miesięczne w 
102—103 proc. Tymczasem 
wykonuje się ej wyżej — w 
105—107 proc. O bardzo do­
brej pracy świadczy też prze­
kraczanie zadań eksporto­
wych. W lipcu plan w tym 
zakresie będzie wykonany w 
rekordowej wysokości ok.’ 150 
proc. 700 ton rur otrzyma 
dodatkowo Jugosławia, 200 
ton — Dania i 200 ton — Ru­
munia. (jd)

W dniu 25 lipca br. na wspólnym 
posiedzeniu Prezydium Rady Za­
kładowej i Rady Robotniczej hu­

ty podjęta została decyzja o wprowa­
dzeniu 4-ro brygadowej organizacji 
pracy w Wydziale Aglomerowni Huty 
im. Lenina.

Wstępne prace przygotowawcze do 
wprowadzenia nowego systemu pracy 
w tymże wydziale podjęte zostały już 
pod koniec ubiegłego roku. W pierw­
szym rzędzie przeprowadzono dokład­
ną analizę poszczególnych stanowisk 
roboczych pod względem przygotowa­
nia załogi i zmian organizacyjnych; o- 
pracowano projekty normo-obsad, prze­
sunięć osobowych oraz plan szkolenia 
i przygotowania kadr. W ostatnich 
miesiącach prace przygotowawcze pro­
wadzone były przez Główną Komisję 
Koordynacyjną oraz specjalne zespoły 
robocze.

Zespół dla zagadnień postępu tech­
nicznego i organizacji produkcji przea­
nalizował plan postępu technicznego 
i zamierzeń techniczno-organizacyj­
nych wydziału, dokonał. oceny stanu 
realizacji wniosków racjonalizatorskich, 
opracował założenia zmierzające do u- 
sprawnienia w zakresie organizacji re­
montów oraz przygotował program 
przedsięwzięć organizacyjno-technicz­
nych na najbliższe dwa lata.

Zespół roboczy do zagadnień organi­
zacji pracy ustalił normo-obsady dla 
stanowisk przechodzących na 4-ro bry­
gadową organizację pracy oraz dla sta­
nowisk pozostających w dotychczaso­
wym systemie pracy Opracowany zo­
stał schemat rozmieszczenia personelu 
inżynieryjno-technicznego dla obydwu

Aglomerownia wprowadza 
ruch czterobrygadowy

systemów. Sporządzono także bilans 
ilościowy ruchu osobowego w wydzia­
le.

Zespół dla zagadnień technicznych 
norm pracy przeprowadził analizę w 
zakresie bodźców nacelowanych na o- 
siąganie maksymalnych wydajności 
oraz wytwarzanie produkcji o najwyż­

szych parametrach jakościowych. O- 
pracowano nowe normy pracy, a do­
tychczas obowiązujące 
zostały tak, by 
stawiane przez 
sadnione.

Zespól dla 
przeprowadził analizę czasu pracy 
zarobków wszystkich grup pracowni­
ków. Ustalił wydziałowy bilans płac 
oraz dokonał przeliczeń podstawowych 
wskaźników . określających wysokość 
przyznawanych zaszcregowań. Opraco­
wano także zestawienia zarobków w 
dotychczasowej i w nowej organizacji 
pracy; wyliczono indywidualne i sta­
nowiskowe różńice zarobkowe.

Zespól dla zagadnień naboru i szko­
lenia sporządził plan przesuń'ęć osobo­
wych dla obsad 4-ro brygadowego ruchu 

I przeprowadził szeroko zakrojoną akcję 
przyuczenia zawodu oraz szereg kur­
sów podwyższenia kwalifikacji. Ogółem 
zostało przeszkolonych d'tychczas po­
nad 150 osób. Obecnie kontynuowane

przepracowane 
uwzględniały wymogi 
normy technicznie uza-

zagadnień płacowych 
i

są kursy podwyższania kwalifikacji dla 
służby spiekalni rud oraz prowadzone 
jest szkolenie mistrzów.

Praca informacyjno-propagandowa 
podzielona była na dwa etapy. W pierw­
szym — zorganizowane zostało spotka­
nie kierownictwa wydziału, aktywu 
społeczno-politycznego i samorządu ro­
botniczego, na którym zostały omówio­
ne szczegółowe informacje o nowych 
zasadach pracy oraz korzyściach wy­
pływających ze skricenia czasu pracy i 
możliwości zwiększenia wypoczynku. 
Uruchomiony został stały punkt infor­
macyjny. Obsługiwany on jest codzien­
nie przez przewodniczącego zespołu 
informacji propagandy, który udziela 
wszystkich wyjaśnień dotyczących ru­
chu 4-ro brygadowego.

W drugim — wyłożone zostały listy 
zarobkowe do wglądu przez poszcze­
gólnych pracowników. Podane zostały 
także propozycje odnośnie nowych sta­
wek godzinowych. Punkt informacyjny 
spełnia więc rolę pośrednika między 
załogą Aglomerowni, a Komisją Koor­
dynacyjną.

Aktyw społeczno-polityczny wydzia­
łu w trudnym okresie prac przygoto­
wawczych wywiązał się z ciążącego na 
nim zadania w sposób bardzo dobry. 
Szereg rozmów przeprowadzonych z 
robotnikami i dozorem technicznym po­
twierdza, że załoga wydziału świado­
ma jest korzyści jakie przynosi nowy 
— 4-ro brygadowy system pracy.

Uchwalą Prezydium Rady Zakłado­
wej i Rady Robotniczej huty postano­
wiono wprowadzić nowy system pracy 
z dniem 1 września bieżącego roku.

' R. Z.

PUNKT WYJŚCIA: 
UZYSKI OSIĄGANE JU2 

DZISIAJ
Zacznijmy nasze rozważa­

nia w kwestii uzysków od 
status quo. A więc w okresie 
I półrocza br. osiągnęliśmy w 
hucie następujące rezultaty. W 
asortymencie stali na założo­
ne planem 89 proc, mamy 90 
proc, uzysku, a za cały ub. 
rok osiągnęliśmy 88.95 proc. 
Wniosek: w tej dziedzinie pra­
cujemy bardzo dobrze i jeże­
li dodać do tego wysokie prze­
kraczanie planów produkcyj­
nych oraz realizację ambitne­
go zobowiązania, staliwnikom 
można tylko złożyć serdeczne 
gratulacje.

Kęsiska. I w tej dziedzinie 
można mówić o sukcesie. Za­
łożony planem na br. uzysk 
powinien wynosić 84.6 proc.

I Za I półrocze osiągnięto 85.2 
proc., a wynik uzyskany w ub. 
roku to 84.1 proc. Z cyfr po­
wyższych przebija — podobnie 
jak i w poprzednim wypadku 
— stały postęp i to właśnie 
należy uznać za objaw naj­
bardziej optymistyczny. Go­
rzej jest już jednak z kęsami. 
W tym asortymencie planowa­
liśmy osiągnięcie 94 proc, u- 
zysku. Za I półrocze br. wy­
konano tylko 90.5 proc, pod­
czas gdy za ub. rok wskaźnik 
wynosił 90.2 proc.

Sledząd drogą'*-cyklu pro­
dukcyjnego kształtowanie się 
uzysków dochodzimy teraz do 
Walcowni Gorącej Blach. Tu­
taj wieści są pocieszające. Na 
planowany uzysk 90.2 pros, o- 
siągnęliśmy 90.6 proc., a w 
roku ubiegłym było tylko 89.7 
proc. A więc niewielki, je­
dnak c’ąglc jeszcze postęp. 
W sąsiedniej Walcowni Zim­
nej Blach sytuacja jest już 
bardziej zróżnicowana: na bla­
chach „czarnych" 
minimalne 
zysków, na 
nych jest 
Planowany 
„czarnych” 
osiągnęliśmy 86.3 proc., a 
ub. roku było tylko 84.9 proc. 
Mały kroczek naprzód został 
więc zrobiony. Ale już zuży-

notujemy 
przekroczenie u- 
blachach powleka- 
gorzej. Oto cyfry, 
uzysk na blachach 
wynosi 86.2 proc., 

w

cie blachy „czarnej” na tonę 
blachy ocynkowanej jest więk­
sze od założeń planowych 
o 7.2 kg. W ub. roku było 
jeszcze gorzej: zużywano bo­
wiem 18.3 kg blachy więcej 
niż wynosi plan. I jeszcze je­
den wskaźnik, a mianowicie 
zużycia cynku. Według planu 
powinno wynosić 77 kg na 
tonę, wykonano za I półrocze 
82.5 kg. a wynik ubiegłorocz­
ny, to 79.57 kg. Nie jest wiec 
dobrze, przekracza się zuży­
cie tak cennego i nienajlań- 
szego 
cynk, 
koszt 
kancj.

wy- 
sto- 
na 

Sta- 
mo-

materiału jakim jest 
podrażając tym samym 
gotowej blachy powle- 
Z drugiej jednak stro­

ny należy pamiętać też o 
sokich wymaganiach w 
sunku do blachy idącej 
eksport — szczególnie do 
nów Zjednoczonych. Być 
że opłaca się nie żałować cyn­
ku, aby tylko utrzymać wy­
soki standart eksportowy i co 
za tym idzie rynek zbytu.

Nienajlepsze wieści uzyska­
liśmy w Ocynowni Blach. Tu­
taj też przekracza się zużycie 
blachy idącej do powlekania i 
to o 7.6 kg na tonę. Ponadto 
wynik ten jest również nieco 
gorszy od ubiegłorocznego. 
Rekompensatę stanowi bardzo 
oszczędne gospodarowanie cy­
ną. Otóż zużycie tego metalu 
zostało zaplanowane na 18 kg 
na tonę, faktycznie zaś wyno­
si 17:78 kg. W ub. roku zuży­
wano ok. 18.5 kg.

I ostatni asortyment: rury 
zgrzewane. Z uzyskami jest 
tutaj niestety niedobrze. Pla­
nowany wskaźnik wynosi
84.4 proc., wykonany za 1 pół­
rocze br. — 81.4 proc, (różnica 
bardzo duża), a co gorsze 
średni ubiegłoroczny rezultat 
był lepszy: wynosił bowiem
82.5 proc.
AKCJA U „ROZKRĘCA SIĘ”

Kilka miesięcy temu pod­
jęta została w hucie akcja, 
która powinna przynieść po­
ważne rezultaty na odcinku 
poprawy uzysków. Na czym 
ona polega? Przede wszystkim 
na tym, aby dokładnie rozez­
nać przyczyny zła, gdyż do­

plero na takiej podstawie moż­
na rozwinąć przeciwdziałanie. 
Wzięło s’ę więc pewną partię 
produkcji „pod lupę”, analizu­
jąc drobiazgowo przebieg pro­
cesów technologicznych, na 
wszystkich stanowiskach od 
Stal wni począwszy, a na go­
towej produkcji kończąc. Ana­
liza ta nosząca wszełk e zna­
miona pracy badawczej roz­
poczęła się w czerwcu, a ko­
niec jej przewidziany jest w 
sierpniu.

Na jakie momenty zwróco­
no szczególną uwagę? Znając 
słabości charakterystycze dla 
naszej huty skupiono uwagę 
na takich sprawach jak: pra­
widłowość przyjmowania i 
ważenia materiałów (przy tym 
zupełnie niemarginesowy jest 
problem należytej ewidencji), 
prawidłowość przebiegu pro­
cesu technologicznego, pra­
widłowość ważenia gotowej 
produkcji, a również odpadów 

technologicznych oraz wybra­
ków — podczas wszystkich 
stadiów wytwórczych.

Trudno już teraz dokonywać 
jakiegoś bilansu przeprowa­
dzanych prac, nie są one bo­
wiem jeszcze całkowicie za­
kończone. Można jednak pró­
bować ustalić pewne wnioski

o- 
zasadniczy

Ma- 
bra- 
jak- 
usu- 

in-

rzucające się wyraźnie w 
czy. Pierwszy i 
problem, to ważenie surow­
ców, materalów i półfabryka­
tów (produkcji w toku). " 
my w tej dziedzinie wiele 
ków i zaniedbań, które 
najszybciej powinny być 
nięte drogą niezbędnych 
westycji. Ostatecznie przecież 
bez ważenia i bez kontroli nie 
może być mowy o gospodar­
ności. Tak np. super pilną spra­
wą jest m. in. zainstalowanie 
wagi na samotoku załadow­
czym w Walcowni Gorącej 
Blach.

Drugim ważnym problemem 
jest opracowanie (do tego 
przyczynią się właśnie wspom­
niane analizy i prace badaw­
cze) normy teoretycz­
nej uzysków, w której 
warte będą normatywy 
padów technologicznych 
uzasadnione prawidłami pro­
cesu technologicznego. Tu 
trzeba zwrócić uwagę na to, 
że żaden dodatkowy, ponad­
normatywny odpad nie bę­
dzie już się „mieścił” w tym 
wskaźniku, a wiec będzie 
traktowany jako wybrak. Ak­
tualne, na bieżąco porówny­
wanie normy teoretycznej z 
uzyskiwanymi wynikami poz­
woli na usprawnianie pracy 
oraz na wyszukiwanie re­
zerw. (jd)
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W Oddziale PTTK przy 
naszej hucie można otrzy­
mać skierowania na bar­
dzo interesująco zapowia­
dające się wczasy turysty­
czne w górach i nad mo­
rzem. Jedna z tych wędró­
wek bierze początek w 
Darlówku. druga w .Ko­
mańczy w uroczym paśmie 
Bieszczad. Turyści dojeż­
dżają do stacji kolejowej 
Komańcza, skąd jest ok. 
10 minut drogi do Domu 
Wypoczynkowego PTTK. 
Należy tutaj zameldować 
się w pierwszym dniu tur­
nusu rano.

Po dwudniowym poby­
cie w Komańczy wczaso­
wicze wyruszają na trasę: 
Cisną (2 dni). Kalinica (1 
dzień), Wetlina (2 dni), 
Brzegi Górne (2 dni), U- 
strzyki Górne (5 dni). Po­
wrót z wczasów wędrow­
nych następuje ze stacji 
kolejowej Ustrzyki Dol­
ne.

Węgierski notatnik (111)

Nowe adresy przyjaciół
udapeszt tonie we mgle. 
Jak zawsze? Nie, może to 
taki okres, pora, sezon. 
Idziemy wzdłuż Dunaju, 

wspinamy się po stopniach .ta 
most. Teraz tramwaj poniesie 
nas ulicami, którym podobne 
są w każdym przemysłowym 
mieście świata. To nie jest już 
stara Buda.

Moja towarzyszka — dzien­
nikarka z pisma,, Ganz-Mavag" 
robi wszystko, żeby zastąpić 
uprzejmością dokuczliwy brak 
wspólnie nam znanych słów, 
co rzecz jasna ma wpływ na 
możliwości porozumiewania 
się. Rozmawiamy „międzyna­
rodowym" językiem: trochę 
po rosyjsku, trochę po polsku 
a nawet po angielsku. Okazuje 
się, że można skutecznie i w 
ten sposób toczyć konwersa­
cję.
ZAKŁADY GANZ-MAYAG

Leżą na przedmieściu. Roza 
Salgó, osoba o której 
wspominam, prowadzi nas 

prosto do redakcji. W rezul­
tacie mam możność odnoto­
wać pierwsze informacje: za­
kłady liczą 18,5 tys. załogi. 
Produkuje się w nich loko­
motywy. wagony, turbiny, sil­
niki Diesla. W sumie aż 700 
asortymentów... Budują o- 
gromny most przez Dunaj za­
wieszony na łańcuchach. W 
1963 roku wyprodukowały 
wiele składów pociągów d'a 
Polski (chodzi o trójczłonowe 
pociągi). Handlują bezpośred­
nio z zagranicą.

A oto jeszcze 
wostek. Pracuje 
biet. Jak działa 
nicza? Okazuje się. że nie ma 
takiej instytucji. I na koniec: 
do partii należy 3 tys. pracow­
ników, zaś do organizacji mło­
dzieżowej 1,8 tys.

Zwiedzamy jeden z wydzia­
łów. Życzliwie przyjęci, po 
dyskusji, opuszczamy Ganz- 
Mavag. Unosimy z sobą ser­
deczne' słowa pozdrowień i no­
we adresy przyjaciół w no­
tesach.

NA MARGITSZIGET

kilka cieka- 
tu 3 tys. ko- 
Rada Robct-

Jest niedziela. Taka sa,..i 
mglista, budapeszteńska 
niedziela, o jakiej miałem 

możność wspominać na po­
czątku. Z rana udajemy się 
ścieżkami parku wzdłuż Wy­
spy Małgorzaty (Margitsziget). 
Przyjemny jest taki spacer. 
Mijają nas w szarawarach 
trenujący sportowcy. Odnosi 
się wrażenie, że lekkoatlety­
ka jest tu bardzo popularna. 
Ci biegnący aleuimi ludzie 
(spore grupki lub pojedyncze 
osoby) są pełni entuzjazmu i 
samozaparcia. Kochają sport, 
wysiłek. Nie mniej chyba n<ż 
mieszkańcy swoją czarującą 
wyspę.

A Margitsziget jest prze­
piękna. Otoczona z obu stron 
Dunajem. Lecz oto my. zwie­
dzający. na wzór „latających 
reporterów", już dźwigamy się 
po spiralnie skręconych pozio­
mach z betonu, na most. Po 
drugiej stronie rzeki nęci nas

Nadmorskie 
i bieszczadzkie 
trasy czekafa 
na turystów

Wspomniany bieszczadz­
ki szlak został przygoto­
wany specjalnie dla miłoś­
ników wędrówek górskich, 
którzy ponad wszelkie in­
ne formy wypoczynku ur­
lopowego przedkładają 
wycieczki z plecakiem, i 
którzy nie mieli dotąd mo­
żności poznania piękna 
Bieszczad. Wyżywienie i 
zakwaterowanie przez, cały 
okres turnusu zapewnia 
PTTK. Zaleca się nastę­
pujący ekwipunek tury­
styczny: plecak, trampki 
lub turystyczne buty (pio­
nierki), krótkie spodnie, e- 
wentualnie szeroka spódni­

kąpielisko na otwartym po­
wietrzu. Za minimalną opłatą 
przez okrągły rok korzystają 
z niego mieszkańcy Budapesz­
tu. W chłody czy przymrozki 
urozmaicają sobie kąpiel grą 
to szachy (na wodzie), czyta­
niem książek (trzymanych po­
nad powierzchnią wody). Go­
rące źródła tryskające w róż­

Budapeszt w nocy.

nych punktach miasta, oto ta­
jemnica tej odporności na 
zimno.

I skoro zabrnąłem w temat 
dla przybysza ciekawy. Zna­
czna część mieszkań jest w 
Budapeszcie ogrzewana wodą 
z ciepłych źródeł. Dlaczego 
całe miasto nie korzysta z te­
go taniego, naturalnego źró­
dła cieplnego? Wyjaśnia nam 
to tłumacz: problem leży nie 
w chęciach. Problemem są 
rury. Ciągle ich nam brak. 
Potrzebne są bowiem określo­
nego rodzaju rury, posiadają­
ce odpowiednie właściwości.

OPERA, WINIARNIE

tej ostatniej, 
się tu oddać 
w wykonaniu

Pobyt w Budapeszcie jest 
chyba niepełny, jeżeli nie 
usłyszy się kapeli cygań­

skiej, nie odwiedzi starych 
piwnic, winiarni. Nie pójdzie 
się do opery.

Zacznijmy od 
Nie podejmuję 
specyfiki opery 
artystów węgierskich. Trzeba 
w niej być kilka razy. Ze­
wnętrznie opera w Budapesz­
cie mocno przypomina nasz 
Teatr im. J. Słowackiego w 
Krakowie. Widocznie okres 
budowy był z grubsza ten sam. 
Wystawienie „Salome” Ri­
charda Straussa zmusza do 
podziwu. Przede wszystkim 
ogromna kultura wokalna i ar­
tystyczno wykonawców. Kon­
tynuują oni stare klasyczne 
tradycje. Wspaniałym wido­
wiskiem tanecznym był balet 
„Bolero” stanowiący uzupeł­
nienie programu, wykonany 
z prawdziwie węgierskim tem­
peramentem.

Osobny rozdział to buda­
peszteńskie stare piwnice, 
czy nawet małe winiarnie. To­
warzyszący nam Węgrzy po­
kazali piwnicę bodaj z XIII 
wieku, leżącą gdzieś za słyn­
nym Bationem Rybackim, z 
którego roztacza się na mia­
sto, być może, jeden z naj-

ca, sweter, skafander, wia- a 
trówka z kapturem, dress, ♦ 
lekkie nakrycie głowy oraz ♦ 
najniezbędniejsze przed- Z 
mioty osobistego użytku. ♦ 

Należy pamiętać, że po­
goda w górach jest zmień- ■ 
na i niestety możliwe są 
gwałtowne zmiany tempe­
ratury. A więc odpowied- 

. nie przygotowanie się do 
wędrówki i należyte wy­
ekwipowanie jest warun­
kiem właściwego wykorzy- ‘ 
stania wczasów.

Bliższych informacji o , 
obu szlakach wczasów wę- ' 
drownych: nadmorskim i ; 
bieszczadzkim udziela Od­
dział PTTK przy HiL, bud.
„S” Centrum Administra- ’ 
cyjnego. Wczasy na szla­
ku górskim przewidziane I 
są w czasie od 18 do 31 ♦
sierpnia br. jd ♦

piękniejszych widoków w Eu­
ropie. Kogo trzeba przekony­
wać jak wielki urok ma picie 
wina nalewanego prosto z 
ogromnych beczek, przy akom­
paniamencie skrzypiec grają­
cych czardasza, blasku świec...

PRASA

interesujące były spotkania 
z dziennikarzami węgier­
skimi, zwłaszcza z dyrek­

torem naczelnym odpowiedni­
ka naszego wydawnictwa RSW 
„Prasa" Ferencem Csołany 
oraz kierownictwem Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy. Pra­
sa węgierska zatrudnia 2500 
dziennikarzy. 500 dziennikarzy 

pracuje w różnych wydawni­
ctwach (piszą recenzje itp.; 
również należą do Stowarzy­
szenia Dziennikarzy). Uniwer­
syteckie studia dziennikarskie 
(kształcące studentów na 
dziennikarzy) podobno nie 
zdały egzaminu. Powtarzając 
zasłyszane opinie można by 
je następująco streścić: dzien­
nikarstwa. celnego i sugestyw­
nego pisania, nie można nau­
czyć tak np., jak nauki hi­
storii dziejów. Istnieje nato­
miast doszkalanie dziennika­
rzy już pracujących w zawo­
dzie. Wielu robi poza tym 
wyższe studia w zakresie róż­
nych specjalności.

R. WOLSKI

SEZON ZA PASEM
Wystarczy rzucić okiem na kalendarz, 

aby się upewnić, że jesteśmy w zeni- 
ci« lata, że za i przed nami calutki 

miesiąc wakacji. O jakim więc sezonie, 
który się zbliża — mowa w tytule?

Otóż, sportowcy - jak ogółowi Czytel­
ników wiadomo — to dziwna społeczność 
w społeczności, która nie tylko posługuje 
się własnym żargonem (niechaj profesor 
Klemensiewicz raczy darować), ale też 
korzysta z nieco innego kalendarza, niż 
inni. I tak na przykład w sezon narciarski 
wlicza się: grudzień, styczeń, luty i ma­
rzec, w sezon koszykówki: październik, li­
stopad, styczeń i luty, a w sezon piłkarski 
miesiące wiosenno-letnie i letnio-jesienne, 
bez dwu ostatnich dekad lipca i pierwszej 
— sierpnia. Tak więc jesteśmy obecnie w 
przededniu inauguracji tzw. jesiennej run­
dy rozgrywek, która zapoczątkuje sezon 
1964 65. Oto wyjaśnienie tytułu dzisiejsze­
go felietonu. A teraz do rzeczy...

Piłkarze, bo o nich mowa, zakończyli 
przygotowania i z nowymi ambicjami 
ruszą do boju w rozgrywkach Ill-li- 

gowych. Wiadomo, że ambicje ich sięgają 
wysoko, chociaż tym razem nie zapowia-

dają victorii. Być może nie chcą się pow­
tarzać jak dawniej, a może dlatego, że 
słowo t<? wiąże się z nazwą jaworznickiej 
jedenastki, która zarówno Hutnikowi jak 
i Unii Tarnów sprzątnęła mistrzowski 
tytuł i... z kolei awansowała do II ligi.

Ale nie ma tego złego co by na dobre nie 
wyszło! Awans Victorii to... dla Hutnika 
łatwiejsza droga do pierwszego miejsca i... 
realniejsze perspektywy na przyszłość. 
Pogratulujmy więc szczerze niedawnemu 
rywalowi i zabierzmy się sami do pra­
cy.

Przed rozpoczęciem bojów mistrzowskich 
radzę jednak piłkarzom zagłębić się w lek­
turę. Mam oczywiście na myśli cykl wy­
powiedzi kibiców na temat wartości piłka­
rzy Hutnika — zamieszczonych w „Glo­
sie”. Chociaż nie ze wszystkimi s’ę zga­
dzam, lo sądzę jednak, że z niektórych 
można wyciągnąć nauczkę i wnioski. Spe­
cjalnie w tych wypowiedziach, w których 
mowa o braku ambicji i serca do gry. 
Prawda?!

Jestem jednak optymistą. Przypuszczam, 
że zawodników oraz kierownictwo sekcji 
piłkarskiej cechuje również dobre samo­

poczucie i wiara, że tym razem nikt im 
już nie sprzątnie sprzed nosa premiowa­
nej lokaty, że wreszcie hutnicza brać bę­
dzie oglądać mecze swvch pupilów na do­
brym poziomie. Tylko bowiem w tym 
wypadku możemy myśleć o mistrzostwie.

J. FRANDOFERT

Ze sportu

Szerokie plany sekcji piłki nożnej
Przez kilka tygodni toczyła się na naszych łamach 

dyskusja, w której Czytelnicy wypowiadali się na temat 
przyczyn niepowodzeń piłkarzy Hutnika w kilkuletnich 
już staraniach o awans do II ligi. Dziś zamieszczamy 
artykuł, w którym nowy zarząd sekcji piłki nożnej Hut­
nika wypowiada się na temat problemów. poruszanych 
na naszych lamach oraz -rzedstawla swoie, bardzo zre­
sztą bogate plany na najbliższą przyszłość.

W na wiązaniu do 
się na lamach 
Nowej Huty”

toczącej
„Głosu 

dyskusji 
mającej na celu podniesienie 
poziomu piłki nożnej w No­
wej Hucie, pragniemy przed­
stawić wszystkim sympaty­
kom nasz punkt widzenia na 
te sprawy oraz zapoznać z 
głównymi zadaniami progra­
mu pracy, jaki nakreśliła so­
bie sekcja na sezon 1961 1965. 

Wydaje się, że przyjęte 
przez większość dyskutantów 
kryterium oceny pracy sekcji 
tylko z punktu widzenia wy­
ników I drużyny, jak i tocze­
nie dyskusji tylko wokół te i 
drużyny — jest stanowiskiem 
bardzo zawężonym. Podstawą 
bowiem każdej sekcji, będą­
cą miernikiem jej poziomu 
— są wyniki pracy przede 
wszystkim z młodzieżą zgru­
powaną w drużynach junio­
rów i tramokarzy, a dopiero 
później wyniki innych dru­
żyn.

Być może, że powodem ta­
kiej właśnie dyskusji było 
zniechęcenie, a nawet, roz­
goryczenie większości sympa­
tyków, spowodowane słaby­
mi wynikami i osiągniętą lo­
katą I drużyny. Te uczucia 
zapewne wzięły górę nad in­
nymi ważnymi zagadnieniami.

Stworzono przecież prawie 
cały nowy zespół, w którym 
znaleźli się zawodnicy o zna­
nych nazwiskach, mający za­
gwarantować upragniony od 
lat awans do II ligi. O awan­
sie tym, zaczęto mówić ofi­
cjalnie. Stał się on nawet pew­
nikiem i wydawało się, że jest 
tylko kwestia czasu.

Wiadomo jednak, że o wy­
nikach osiągniętych przez 
drużynę decydują nie nazwis­
ka. lecz poziom gry poszcze­
gólnych zawodników, decydu­
je koleżeństwo i ambicja, de­
cyduje przywiązanie do barw 
klubowych. A tych 
elementów brakło 
nie „Hutnika".

Dużą winę za 
stan ponosi zarząd 
ry nie potrafił w 
nim czasie właściwie ocenić 
wartości zespołu i poinformo­
wać o tym ogółu sympatyków.

Dlatego też nowy zarząd 
sekcji w programie pracy na 
sezon 1964 1965. jako naczel­
ne zadanie postawił ha wy­
tworzenie zdrowej, serdecznej 
atmosfery w sekcji, na stwo­
rzenie prawdziwego, zgrane­
go kolektywu.

Chodzi nam o stworzenie 
właściwej atmosfery nie tylko 
wśród zawodników i działa­
czy, ale również wśród gro­
na sympatyków. W tym celu 
organizować będziemy wspól-

właśnie 
w drużł--
powyższy 

sekcji, któ- 
odpowied-

zada- 
rzetelna, 

m!o- 
sekcji 

rze- 
młodzieły. 
' * opiekę 

u- no-

ne zebrania sympatyków sek­
cji z zawodnikami i działacza­
mi. na których informować 
będziemy o wszystkich pro­
blemach sekcji, o jej zamierze­
niach. jak również na których 
chclelibvśmy słyszeć zdrowe 
uwagi krytyczne i konkretne 
wnioski, zmierzające do po­
prawienia pracy sekcji. Zdro­
wą i serdeczną atmosferę, za­
równo w pracy jak i na bois­
ku stworzyć możemy tylko 
wspólnymi silami. Życzymy 
sobie, ażeby pracą sekcji za­
interesował się jak najszer­
szy ogół sympatyków, a 
zwłaszcza pracowników Huty 
im. Lenina.

Drugim naczelnym 
niem sekcji jest 
wszechstronna praca z 
dzieżą. Chcemy do 
wciągnąć jak najszerszą 
szę nowohuckiej i ' 
stwarzając jej dobrą’ < 
i warunki do treningu 
wozorganizowanej szkółce pił­
karskiej. Zwracamy sięt więc 
z apelem do wszystkich sym­
patyków. których synowie 
chcą grać w piłkę nożną o za­
chęcenie ich do podpisania de­
klaracji. Szczegóły zostaną 
podane do wiadomości w ter­
minie późniejszym, po przy- 
jeżdzie młodzieży z wakacji.

Dążyć będziemy do oparcia 
składu I drużyny na własnych 
wychowankach, którzy do gry 
wniosą niezłomną ambicję, 
wynikłą z przywiązania do 
środowiska nowohuckiego i 
barw klubowych. W związku z 
tym szczególną opieką otoczy­
my młodzież uczącą się w 
Przyzakładowej Szkole Zawo­
dowej. jak również pozostałą 
młodzież naszej dzielnicy.

Inne punkty programu pra­
cy sekcji wynikają z poda­
nych wyżej, są one nie mniej 
ważne i będą konsekwentnie 
realizowane, jednak ze wzglę­
du na szczupłość miejsca nie 
możemy ich szczegółowo omó­
wić.

Odnośnie perspektyw i 
szans I drużyny w nadchodzą­
cych rozgrywkach, to oceni­
my je wszyscy już niedługo, 
bo 8 sierpnia br. w pierwszym 
meczu mistrzowskim, który 
rozegrany zostanie na naszym 
stadionie ze „Skawą” Wado­
wice.

W tej chwili 
mistrzowskich 
się około 30 
wśród których 
wielu naszych 
z drużyny juniorów. Atmosfe­
ra i koleżeńskość w druży­
nie uległy poprawie, choć 
jeszcze nie na tyle jak byśmy 
sobie tego życzyli. Dążyć bę­
dziemy jednak konsekwentnie 

do rozgrywek 
przygotowuje 
zawodników 

znajduje się 
wychowanków

do celu, ażeby poprzez zdro­
wą. sportową atmosferą stwo­
rzyć w drużynie prawdziwe 
współzawodnictwo sportowe.

Wszyscy zawodnicy przygo­
towujący się do mistrzostw 
mają jednakowe, równe szan­
se grania w zespole, bez 
względu na nazwisko. Wyda­
je się, że jest to jedyna i 
słuszna metoda mogąca stwo­
rzyć właściwą atmosferę i 
przynieść oczekiwane rezulta­
ty, chociaż może nie zaraz. 
Zarząd sekcji jak i kierow­
nictwo klubu stworzyły za­
wodnikom właściwe warunki 
do treningu, w celu jak naj­
lepszego przygotowania się do 
nadchodzącego sezonu. Zwra­
camy się również z uprzejmą 
prośbą do Kolektywu Zakła­
dowego o otoczenie zawodni­
ków pracujących na podle­
głych im stanowiskach pra­
cy, właściwą opieką wycho­
wawczą, o wpajanie im zasad 
przywiązania do zakładu.

Uważamy, że w tym świetle 
wartość osiągniętych przez 
drużynę rezultatów uzależnio­
na będzie wyłącznie od mak­
symalnej chęci tak do trenin­
gów jak i walki o zwycięstwo 
na boisku, wykazanej przez 
poszczególnych zawodników. 
Możemy zapewnić wszystkich 
sympatyków, że zarząd sek­
cji bedzie się starał i dołoży 
wszelkich wysiłków, ażeby 
rezultaty wszystkich drużyn 
sekcji były możliwie jak 
najlepsze. Najbardziej aktyw­
na jednak praca działaczy nie 
przyniesie oczekiwanych re­
zultatów. jeżeli do tego nie 
będą usilnie dążyli sami za­
wodnicy.

Spodziewamy się również, 
że przez stworzenie właści­
wej atmosfery w sekcji i w 
zakładzie pracy, przez kon­
sekwentne realizowanie na­
kreślonego programu, pozyska­
my nowych . sympatyków 
zwłaszcza z grona załogi HiL.

Zarząd sekcji piłki nożnej 
dziękuje redakcji ..Głosu No­
wej Huty” za udostępnienie 
szpalt gazety do dyskusji, ma­
jącej na celu podniesienie po­
ziomu piłki 
Hucie.

Redakcja 
serdecznie 
k’m tym Czytelnikom, któ­
rzy odpowiedzieli na 
apel i wypowiedzieli 
tematy piłkarskie, 
obchodzące liczne 
sympatyków sportu, 
nadzieję, że raz nawiązany 
kontakt będzie nadal u- 
trzymany. Pragniemy za­
pewnić, że lamy naszego 
kącika sportowego zawsze 

stoją otworem dla tych 
spośród Czytelników, któ­
rzy zechcą się z nami po­
dzielić Istotnymi spostrze­
żeniami na temat takich 
czy innych problemów spor­
towych.

nożnej w Nowel

ze swej strony 
dziękuje wszyst-

nasz 
się na 

żywo 
grono 

Mamy
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Zwycięstwo i remis

Dwa towarzyskie spotkania 
rozegrali ostatnio piłkarze Hut­
nika. w niedzielę w rewanżowym 
meczu pokonali w Radlinie zespól 
tamtejszego Górnika 2:1. Hutnicy 
zagrali w tym sprtkaniu bardzo 
dobrze, znacznie lepiej niż o kil­
ka dni wcześniej w meczu roze­
granym z Górnikiem Radlin na 
własnym boisku.

We wtorek natomiast na boisku 
na Suchych Stawach piłkarze 
Hutnika spotkali się z innym 
zespołem śląskiej ligi okręgowej. 
Górnikiem Kechlowice. Mecz za­
kończy! się wynikiem remisowym 
1:1 0:1).

Spatksn:e z sympatykami
Zarząd sekcji pliki nożnej Hut- 

ri‘<a zaprrsra wszystkich sympa­
tyków na spotkanie z zawodnika­
mi 1 działaczami, które odbędzie 
alę w najbliższą średę 5 sierpnia 
o godzinie le.OO w lokalu Hutnika 
Osiedle Stalowe 1«.

Bokserzy 
wyjechali na <y

W środę wyjechała na Węgry 
pięściarska reprezentacja Krako­
wa. która rozegra nad Dunajem 
dwa spotkania. Będzie to rewanż 
za występy węgierskiego zespołu 
Honved, który oglądaliśmy rów­
nież w Nvwej Hucie.

Reprezentacja Krakowa oparta 
jest głównie na zawodnikach Hut­
nika. W Jej skład weszli z Hut­
nika: Nakonteezny, Karyś, Dud- 
esak, Kaim. Gajewski. Salamon, 
Dragan, Wl. BieL
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Jak to było na zlocie?

Wielkie spotkanie młodzieży
za nami

Oiledle Hutnicze doczekało ł'e swej własnej świetlicy. W dniu 
24 lipca odbyło sie uroczyste otwarcie tej nowej placówki kultu­
ralnej w obecności zastępcy przewodn. DRN Heleny Dudzińskiej, 
kler. * Wydz. Gosp. Komunalnej DRN mgr inż. Józefa Krzywdy, 
zastępcy kier. Wydz. Kultury DRN Marii Nitowej, dyrektora No­
wohuckiej Drukarni Mieczysława Sławka i zastępcy kier. Wy­
działu Walcowni Zgniatacza mgr Inż. Zenona Kusia.

Aktywiści Komitetu Osiedlowego — Wacław Kelner wraz z żo­
ną, Jan Wilk, Tadeusz Pałka i Stanisław Panuś mają na swym 
koncie szereg udanych przedsięwzięć, jak uporządkowanie ».5H 
m kw. powierzchni, założenie boiska do siatkówki, huśtawek dla 
dzieci itp. Niemała w tym zasługa opiekunów osiedla tj. Walców, 
ni Zgniatacza, Nowohuckiej Drukarni i spółdzielni „Aktywizacją", 
Na zdjęciu — uroczystość otwarcia świetlicy w bloku nr i.

Tekst: JERZY OLCZYK 
Zdjęcie: ST. GAWLIŃSKI

Dwa lala działalności

Hutniczy TRZZ opiekuje się
słowińską osadą Kluki

Już dwa lata istnienia i pra­
cy ma za sobą Kolo Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich przy Hucie im. Le­
nina. Zaczynało swą pracę 
mając 10 członków. Dziś jest 
ich już 70. Kolo rozwija swą 
działalność przy wydatnej po­
mocy dyrekcji huty, a szcze­
gólnie dyrektora naczelnego 
— mgr inż. Bohdana Kolo- 
myjskiego oraz posła na Sejm, 
I sekretarza KF PZPR — tow. 
Zbigniewa Jakusa.

Wyświetlanie filmów o Zie­
miach Zachodnich i ich do- 

. rcbku (obejrzało je 2000 osób), 
przygotowanie programu pt. 
„O naszym to morzu piosen­
ka”, który wykonali młodzi 
amatorzy z Zakładowego Do­
mu Kultury, wspólne z Za­
rządem Miejskim TRZZ w No­
wej Hucie realizowanie w ra­
mach czynu społecznego opie­
ki nad słowińską wioską 
Kluki i zainstalowanie tam 
światła elektrycznego — oto 
różnorodne formy pracy Koła 
TRZZ w HiL.

W ramach wymiany kultu­
ralno-oświatowej nawiązano 
kontakt z TRZZ w Opolu, ,

Kłodzku, Szczecinie, Słupsku. 
Odbyło się spotkanie z działa­
czami TRZZ i powstańcami 
śląskimi. Dużym zaintereso­
waniem członków Koła cieszy 
się problematyka morska. Stąd 
też współpraca z Marynarką 
Wojenną w Świnoujściu i tam­
tejszą Szkołą Rybołówstwa 
Morskiego. Miejmy nadzieją, 
że również dalsze plany dzia­
łalności Koła TRZZ w hucie 
będą pomyślnie realizowane.

Uwaga
Bieńczyce Nowe — to osiedle 

raczej odlegle od centrum ra- 
sta. Co najmniej dziwne wydaje 
się więc zarządzenie MPK zaka­
zujące — jak twierdzi nasza Czy­
telniczka — zabierania do autobu­
sów nr 121 i 125 kursujących na 
tej trasie dzieci w wózkach.

Co mają więc robić matki — 
pyta autorka listu, 
się „MIESZKANKA 
...które (pech chce) 
palny dzień, lub dla
słotny .dostać się na przykład do 
lekarza...**. A odprowadzanie ma­
luchów do żłobków i przedszko­
li? Nosi się przecież najczęściej 
dzieci na rękach. Tak więc radość 
matek z uruchomienia komunika­
cji autobusowej była krótkotrwa­
ła.

Nasza Czytelniczka pizze rów­
nież o fatalnej wręcz organiza­
cji placówek handlowych. Samo­
obsługowy sklep spożywczy z sa­
moobsługą w dobrze pojętym tego 
słowa znaczeniu — nie ma nic 
wspólnego.

Trzeba bowiem stać w trzech 
kolejkach: po koszyk, do stoi­
ska 1 do kasy. Dodatkowe u- 
trudnienie stanowi też fakt, 
że ostatnio wprowadzone zo­
stało tu zarządzenie, mówiące, 
że dzieci do lat U nie będą obsłu­
giwane. To swoiste „usprawnie­
nie" znów rykoszetem zwraca się 
przeciw matkom kilkorga dzieci, 
które często wyręczają się przy 
drobnych zakupach (Chleb, kostka 
masła) 
mi, z 
letnie 
dzą.

Wiele kłopotu nastręcza rów­
nież zaopatrzenie się w warzywa 
i owoce przez mieszkanki Bień- 
czyc Nowych. Sklep mieszczący 
się w garażu jest zwykle zatło­
czony, a niedawno uruchomiony 
stragan PSS został jeszcze prę­
dzej niż uruchomiony — zlikwi­
dowany.

swymi starszymi poclecha- 
któryml przecież I czy S- 
dziecl doskonale sobie ra-

BR

Ogromne przygotowania u- 
wieńczone zostały dużym 
sukcesem organizacyjnym i 
wychowawczym. Młodzież 
zlotowa wraca do swych za­
kładów pracy — pełna nie­
zapomnianych wrażeń 1 prze­
żyć z Dni Zlotowych. Wró­
ciła też około 40-osobowa 
grupa młodzieży z Nowej 
Huty i kombinatu. Korzysta­
my więc z okazji, by poroz­
mawiać na temat zlotowych 
wrażeń z sekretarzem KF 
ZMS R. BRĄGLEM, który 
był zastępcą komendanta jed­
nego z podobozów w Falen­
tach kolo Warszawy.

Trzeba wiedzieć, że tu wła­
śnie mieściło się zgrupowa­
nie ZMS-owskie młodzieży z 
całego województwa krakow­
skiego. Kilkanaście kilome­
trów od Warszawy, tuż za O- 
kęciem, w otoczeniu kilku 
stawów i lasów. Miejsce więc 
wybrano dogodne zarówno 
pod względem bliskości sto­
licy jak i organizacji obozu. 
Nas interesuje głównie pro­
gram j atmosfera na Zlocie.

— Program obozu — mówi 
R. Brągiel — obejmował trzy 
zasadnicze grupy zagadnień: 
kultura i oświata, sport, oraz 
dyskusje — spotkania.

Jeśli idzie o pierwsze, to 
zorganizowaliśmy duży quiz 
w trzech etapach pt. „Rośliś­
my z Polską Ludową”. Poza 
tym organizowaliśmy szereg

wycieczek i imprez rozrywko­
wych. Zajęcia sportowe wy­
pełniło zdobywanie odznak 
XX-lecia, a przede wszyst­
kim spartakiada obozowa nie­
mal we wszystkich dyscypli­
nach sportu.

Wreszcie spotkania — dys­
kusje. Programowane one by­
ły w kilku cyklach.

W hotelach robotniczych w 
Pleszowie 1 Na Wzgórzach sy­
stematycznie miały miejsce kra­
dzieże i włamania. Gir.ęly pienią­
dze, ubrania, buty — słowem do­
bytek przechowywany najczęś­
ciej w szafkach. Jeden z miesz­
kańców hotelu — Eugeniusz Gra­
bowski — postanowi! sie zabawić 
w detektywa. Włożył do kieszeni 
spodni dwa banknoty dwudziesto- 
złotowe — i wyszedł z pokoju do 
łazienki. Po krótkiej chwili wró­
cił. Ale w spodniach znalazł już 
tylko jedną dwudziestozłotówke. 
A w międzyczasie w pokoju znaj­
dował się tylko Stanisław Oko.
Jak wynika z dochodzeń prze­

prowadzonych przez Komendę 
Dzielnicową MO — właśnie Stani­
sław Oko ma na swoim koncie 
wiele kradzieży na terenie ho­
teli robotniczych. Ten 27-letni 
złodziejaszek przyznał się w

Na wokandzie sądowej
Grasował 

w hotelach robotniczych 
śledztwie do większości zarzuca­
nych mii włamań. ,,Działał" spry­
tnie, wykorzystując lekkomyśl­
ność mieszkańców hoteli, którzy 
w niektórych wypadkach zosta­
wiali klucz od pokoi na widocz­
nym miejscu, a nawet otwarte 
drzwi do swych pomieszczeń. Od 
lipca 1963 do kwietnia br. ukradl 
płaszcz męski, kilka ubrań, kli­
ka par butów. Jesionkę, swetr, 
aktówkę itp. Akt oskarżenia za­
rzuca Stanisławowi Oko dokona­
nie 14 drobnych kradzieży na 
łączną kwotę ok. 13 tys. zł. Skra­
dzione przedmioty sprzedawał ko-

legom, rodzinie. W ten sposób 
zresztą Jeden z okradzionych roz­
poznał swój własny płaszcz z 
charakterystycznym naddarctem 
na — jak się następnie okazało 
— Bogu ducha winnym krewnym 
Oki.

Sprawcą kradzieży wykazuje — 
jak wynika z akt śledztwa — 
świetną pamięć. Opisuje dokład­
nie sposób włamania, miejsce l 
najrozmaitsze szczegóły, które 
podawał zresztą w przeprowa­
dzonej wizji lokalnej. Aż 
bierze — bowiem kariera 
dzlejska Oki należy raczej 
bogatych. Niby drobiazgi, 
było ich wiele.

Akta sprawy znajdują się 
w Wydziale Karnym Sądu
wistowego w Nowej Hucie. Sta­
nisława Oko czeka kara od 6 
miesięcy więzienia — do 5 lat. 
Ale o tym zadecyduje już wy­
rok składu sądzącego. BR
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KULTURA W HANDLU?
Odwiedzający nas goście i 

Węgier, NRD czy Francji nie 
mogą wyjść ze zdumienia, gdy 
spotykają się w sklepach z 
niegrzecznym traktowaniem 
klientów, z odmową dotknię­
cia towaru (chodzi oczywiście 
o artykuły przemysłowe), z 
opryskliwym odnoszeniem się 
do klientów, którzy za długo 
decydują się na kupno. W 
wielu krajach Europy takie 
traktowanie kupujących, czy 
chociażby chcących obejrzeć 
towar jest nie do po­
myślenia. Obsługa jest zaw­
sze miła, uprzejma, uśmiech­
nięta. potrafi zadowolić naj­
bardziej kapryśnego klienta.

I u nas przed kilku laty 
lansowano powszechnie słusz­
ne hasło: „Klient ma zawsze 
racię”, czy „Klient nasz pan”. 
Niestety od hasła do realiza­
cji bardzo daleka droga.

I w Nowej Hucie nie jest 
najlepiej w uspołecznionym 
handlu. Nie tylko w sklepa h 
przemysłowych, ale i w spo­
żywczych denerwujemy sie, 
dyskutujemy ze sprzedaw­
czyniami, tracimy cenny czas 
i w efekcie wychodzimy ze 
sklepu niezadowoleni, rozża­

leni. Dla kogo właściwie są te 
placówki?

Drobny, z pozoru nic nie 
znaczący fakt, a jednak jakże 
znamienny dla kultury w 
handlu. Oto w dniu 25 lipca 
br. w godzinach j>orannvch 
jedna z klientek kupowała 
pieczywo w sklepie spożyw­
czym przy al. Lenina (os. Cen­
trum A). Ekspedientka poda­
ła kilka bułek, które — oka­
zały się — czerstwe. Klient­
ka oczywiście zwróciła na to 
uwagę, ale szybko tego poża­
łowała. Usłyszała bowiem tak 
głośny i niegrzeczny monolog, 
że go w całym sklepie było 
słychać. Nie nasza wina, pie­
czywo dostaliśmy dzisiaj, pro­
szę iść do piekarni (bagatela!), 
każdy ma jakieś pretensje itd. 
Po tych „miłych” krzykach 
bułki zostały w końcu zamie­
nione na świeże. Ale jakim 
kosztem?!

Tłumaczenia sprzedawczyni 
można oczywiście przyjąć za 
wiarygodne, ale forma jest 
absolutnie nie do przyjęcia. 
Należało przeprosić, wymienić 
beż słowa bulki i na tym ko­
niec. Tego rodzaju fakty, 
wprawdzie drobne, ale nie 
mające nic wspólnego z ele­
mentarnymi wymogami kul­

tury, nie powinny mieć abso­
lutnie miejsca w naszym han­
dlu czy placówkach usługo­
wych. Wierzymy, że dyrekcja 
MHD wyciągnie odpowiednia 
wnioski z opisanego przykła­
du i postara się o odpowiedni 
dobór personelu w nowo­
huckich sklepach tam, gdzie 
nie jest on najtrafniejszy^

CZY TO MA BYĆ 
WYJAŚNIENIE?

Do redakcji wpłynęła skar­
ga udokumentowana pismem 
Woj. Inspektoratu PIH. Jej 
śladem, dn. 27. VI. br. w 26 
numerze GNH ukazała się no­
tatka krytykująca postępowa­
nie Nowohuckiej Sp-ni Spo­
żywców.

3 lipca br. (data stempla 
pocztowego), odpowiedziała 
redakcji Powszechna Sp-nia 
Spożywców — Oddział w No­
wej Hucie, kopię pisma wraz 
z osobnym pismem przewod­
nim przesyłając poszkodowa­
nej klientce, zwracając jej też 
należność za niezdatną do u- 
źytku śmietanę. Uważałbym 
sprawę za załatwioną, gdyby 
r.ie fakt dosyć dziwnej argu­
mentacji użytej w pismach 
wyjaśniających i prośba Sp-ni 
o sprostowanie notatki — jej 
zdaniem — niesprawiedliwej 
i krzywdzącej, tym bardziej, 
że wg autorów wyjaśnień — 
Spółdzielnia postępowała w 
myśl dawnej już zasady: 
„klient ma rację”.

— Ponieważ nie jesteimy 
w stanie omawiać wszystkich 
szczegółowo, interesuje nas, 
które ze spotkań uważasz za 
najciekawsze?

—A więc w pierwszym rzę­
dzie spotkanie z premierem 
J. Cyrankiewiczem, I sekre­
tarzem KW PZPR L Motyką 
i sekretarzem KC ZMS J. Te- 
rejem. Powitanie gości miało 
przebieg rzeczywiście entu­
zjastyczny. Spotkanie, w któ­
rym udział wzięli wszyscy u- 
czestnicy obozu tj. około 450 
osób, nacechowane było nie­
zwykłą serdecznością. Pre­
mier J. Cyrankiewicz mówił 
bardzo interesująco na temat 
konfrontacji dwóch dwudzie­
stoleci i miejsca w tym mło­
dzieży. Poruszył też problem 
rzekomej walki pokoleń i za­
rysował najogólniej sytuację 
międzynarodową. Nie była to 
jednak zwykła prelekcja, czy 
referat, lecz niemal koleżeń­
ska wymiana poglądów na te­
mat interesujący wszystkich.

Podobna atmosfera pano­
wała na spotkaniach z I se­
kretarzem KKM A. Kurzem, 
posłem Z. Jakusem i sekre­
tarzem KC ZMS J. Kanickim.

-— Na spotkaniu z tow. Ja- 
mówiono zapewnie 
o problemach huty, 
zainteresowanie mlo- 
(nie hutniczej) tymi

kusem 
głównie 
Czy jest 
dzieży 
sprawami?

— Należy przyznać, że za­
interesowanie było bardzo 
duże, nasz poseł mówił o 
sprawach młodzieży z pierw­
szych lat budowy kombinatu 
i problemach nurtujących No­
wą Hutę dziś. Padło bardzo 
dużo pytań, szczególnie ze 
strony studentów, a także 
młodzieży z inych zakładów 
pracy. Np. jeden z towarzyszy 

z Zakładów Chemicznych w 
Oświęcimiu pytał, czy przy o- 
becnym rozwoju chemii celo­
we jest rozwijanie hutnic­
twa? Nie musimy dodawać,

że odpowiedź posła na to py­
tanie była twierdząca, uar- 
gumentowana, stwierdzeniem 
faktu ogromnego zapotrzebo­
wania na stal i wyroby hut­
nicze, których chemia nie mo­
że zastąpić. Inne pytania do­
tyczyły na przykład oceny po­
staw młodzieży dzisiejszej w 
konfrontacji z młodzieżą 
sprzed kilkunastu lat, a tak­
że zagadnienia jedności ru­
chu młodzieżowego.

Sekretarz J. Kanicki mó­
wił natomiast o problemach, 
które będą przedmiotem 
trzeciego Zjazdu ZMS. Są 
to zagadnienia młodocianych, 
zapewnienia miejsc pracy i 
odpowiedniego klimatu roz­
poczynającym pracę oraz 
sprawy mieszkaniowe. Chcdzi 
o zabezpieczenie mieszkań dla 
wszystkich młodych ludzi, 
zakładających rodziny.

— Spotkania istotnie bar­
dzo ciekawe i poważne...

— Obok tych mieliśmy też 
bardzo interesujące spotkania 
o charakterze ciekawostko- 
wym. Myślę tu o prelekcji, 
połączonej z demonstracją 
tak zwanych „cudów" sprytu, 
hipnozy itp. Oczywiście pre­
legent w sposób nie podlega­
jący wątpliwości udowodnił, 
jak łatwo jest z pomocą praw 
przyrody oraz właściwości fi­
zycznych i chemicznych stwa­
rzać złudzenia rzeczy i zja­
wisk nadprzyrodzonych.

— Może jeszcze kilka słów 
o samej manifestacji w dniu 
22 lipca?

— Manifestacja pozostawiła 
w nas wszystkich bezwzględ­
nie bardzo duże wrażenie. 
Dla młodych ludzi jest to 
przeżycie ogromne. Na stadio­
nie natomiast podziwialiśmy 
nadzwyczaj udane występy i 
pokazy sportowe, doprowa­
dzone prawie do perfekcji.

Ogólne wrażenia z obozu 
są naprawdę bardzo przyjem­
ne. Świetne połączenie wypo­
czynku z przyjemnym i poży­
tecznym zajęciem. Chciałbym 
na zakończenie dodać dwa 
słowa o bardzo zdyscyplino­
wanych uczestnikach. Poza 
drobnymi wypadkami — była 
to na prawdę zżyta grupa, 
wyróżniająca się wysoką dys­
cypliną. To chyba pomogło w 
stworzeniu prawdziwie mło­
dzieżowej atmosfery, 
jającej właściwemu 
czynkowi...

Rozmawiał:
-----♦-----

NASI NA OBOZACH

sprzy- 
wypo-

3. t.

W najbliższy poniedziałek 
kończy się drugi turnus obo­
zu w Sromowcach, zaś kilka 
dnj temu powróciła znad je­
zior 60-osobowa grupa — u- 
czestników szkółki kajakowej. 
W pierwszych- dniach sierp­
nia rozpoczyna się obóz wę­
drowny, a w tej chwili trwają 
przygotowania do dużego o- 
bozu w Świnoujściu, zaplano­
wanego na drugą połowę 
sierpnia, w którym weźmie 
udział około 250 osób z HiL.

Wydaje mi się, że „klient 
ma rację” nie dopiero od mo­
mentu, gdy do akcji wkracza 
PIH potwierdzający zarzuty, 
ale klientka zwracając bardzo 
zanieczyszczoną śmietanę (co 
jak przyznaje Sp-nia zdarza 
się często) już wtedy miała 
rację, której nie c h c i a ł 
jej przyznać personel kiosku 
122 w os. Bieńczyce „E”.

Śmietanę podano klientce w 
papierowej torebce ukrywając 
zanieczyszczenie, a przecież 
wprowadzanie do sprzedaży 
art. spożywczych niezdatnych 
do użytku jest karane sądow­
nie.

Wezwana pracownica tegoż 
kiosku zobowiązała v się na 
piśmie do zwrotu klientce na­
leżności. Poszkodowana do 
pierwszych dni listopada co­
dziennie kupowała w kiosku, 
a wyjaśnienia sprawy oczeki­
wała w myśl pisma PIH od 
NSS. Pismo ze Sp-ni otrzy­
mała, ale dopiero po notatce 
w GNH.

Dziwi mnie fakt ogranicze­
nia się Zarządu Sp-ni do da­
nia ekspedientce wyłącznie 
papierka zobowiązującego ją 
do zwrotu i obojętne nie skon­
trolowanie co dalej z tą drobną 
wprawdzie, ale zawsze w ł a- 
snością społeczna, się 
Jziało.

podobną beztroskę — 
powinniśmy się obu-

Na 
chyba 
rzać!

Poza tym w pismach do re­
dakcji i poszkodowanej jest 
pewna różnica w treści. Z wy­
jaśnienia nadesłanego redak­
cji wynika, że klientka, wpro­
wadzając GNH w pewnym 
sensie w błąd, spowodowała 
ukazanie się w gazecie no­
tatki krzywdzącej i niespra­
wiedliwej, o sprostowanie któ­
rej Sp-nia prosi. Natomiast w 
piśmie przewodnim, którego 
redakcja nie otrzymała, dołą­
czonym do analogicznego wy- 
jaśnienia(?), a nadesłanym do 
poszkodowanej, Sp-nia prze­
prasza klientkę za niedopa­
trzenie. Więc które pismo

można proszę Spółdzielni trak­
tować poważnie’, to do klientki, 
czy to do redakcji?

NIEDBALSTWO MPK
Bardzo nam przykro, że pra­

cownicy MPK nie dbają o na­
szą zieleń i w tak oczywisty 
sposób niszczą krzewy i drze­
wa mające osłaniać miasto 
przed kurzem i dymem z kom­
binatu.

Zwalono na stertę szyny 
tramwajowe akurat w tym 
miejscu, tak jakby gdzie in­
dziej nie można było tego uło­
żyć. Prosimy Dyrekcję MPK 
o ukaranie winnych.

R.O.Z.

Fot. ST. GAWLIŃSKI
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POGODZIE
Ostatnie dni llpca upłynęły pod 

znakiem zmiennej, przeważnie 
jednak upalnej 1 słonecznej pogo­
dy. W ogóle lipiec - poza pierw­
szą dekadą - byl łaskawy dla 
wczasowiczów, którzy pragną tyl­
ko jednego — słońca, mniej przy­
chylny natomiast dla tych wszys­
tkich, którzy podczas upałów 
musieli pracować w mieście. Sy­
noptycy długoterminowi zapowia­
dają. że p-goda sierpniowa nie 
oędzie dużo różna od lipcowej — 

du*o słońca i ciepła.
W najbliższych dniach w związ­

ku z rozbudowywaniem się wyżu 
barycznego od zachodu, możliwy 
spadek temperatury i wzrost za­
chmurzenia aż do wystąpienia o- 
padów. częściowo pochodzenia bu. 
rzowego. Z chwilą; kiedy centrum 
wyżu znajdzie się nad Polską, po­
wróci piękna, słoneczna i ciepła 
pogoda.

PROMYK 
•///•//- •/// -z/z -.■/>'

PAMIĘTAJ, 2E OSZ­
CZĘDZAJ C PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY­
NIASZ SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS­
PODARKI NARODCWW

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
Wysiadanie w podskokach

Pisaliśmy już swego czasu 
o trudnościach z wysiadaniem 
na przystankach tramwajo­
wych pod kombinatem, ściśle 
— w Centrum Administracyj­
nym. I to ze wszystkich tram­
wajów, bo skrajnie, inaczej 
mówiąc brzegi chodnika, są 
zbyt oddalone od stopni za­
trzymującego się wozu zaró­
wno pod budynkiem S, jak i 
pod budynkiem Z, czyli dyrek- 
cyjnym. Konieczność zrobienia 
dużego kroku przez długono­
gich, a wyskakiwania dla lu­
dzi niższego wzrostu przyno­
si wprawdzie coś w rodzaju 
przymusowych ćwiczeń fizycz­
nych. ale równocześnie może 
stać się niebezpieczna, jeśli się 
komuś noga powinie, lub po­
ślizgnie. A zwłaszcza to ostat­
nie zderzało s'ę pasażerom w 
zimie dosyć często.

W sprawie tej zwracało się 
do nas szereg pracowników 
kombinatu i dlatego też pisa­
liśmy o tym już w czasie zi­
mowej gołoledzi. Cóż, minęła 
zima i ślizgawica, a MPK nie 
odpowiedziało dotąd, ani nie 
postarało się o ułatwienie lu­
dziom wysiadania na przy­
stankach pod kombinatem. 
Jest teraz lato, sezon wszel­
kich robót ulicznych. Nie trze­
ba więc czekać do jesiennych 
deszczów, jeśli ma się coś zro­
bić dla poprawy warunków 
dojeżdżania do pracy w hucie. 
Czy musi się zdarzyć wypa-

Lst Dyr. Ado. HiL do DOKP

W sprawie wyjazdu 

na kolonię 
w Świnoujściu
Na dzień 24. VII. 1964 r. u- 

stalony został termin wyjazdu 
dzieci pracowników Huty im. 
Lenina na kolonię do Świno­
ujścia. Zgodnie z informacja­
mi uzyskanymi w Zarządzie 
Przewozów DOKP i w Punk­
cie Informacyjnym na Stacji 
Kraków Główny, wyjazd miał 
nastąpić o godz. 21.43.

W przeddzień wyjazdu, 23. 
VII. 1964 uzyskaliśmy nieofi­
cjalną informację od naszego 
pracownika, że wyjazd pocą- 
gu specjalnego nastąpi wcze­
śniej, bo już o 19.58. W związ­
ku z tym zwróciliśmy się pc- 
nowriie o informację i uzyska­
liśmy w dniu 23. VII. 64 dwu­
krotnie potwierdzenie, że wy­
jazd będzie zgodnie z pier­
wotnym planem o godz. 21.43.

W dniu wyjazdu, tj. 24. VII. 
1964 r. ponownie otrzymaliśmy 
nieoficjalną informację o zmia­
nie godziny wyjazdu, a na-

OGŁOSZENIA DROBNE |
JOZEF KIJOWSKI — zgubi! sta­

lą przepustkę na kombinat i pra­
wo Jazdy wydane przez Radę Na­
rodową m. Krakowa.

STANISŁAW WĄSIK — zgubił 
stalą przepustkę wydana w Hll„ 
zezwalającą na wjazd motorem, 
kartę rejestracyjną i prawo jaz­
dy.

Rozbudowa Parku Dziecięcego trwa 
nadal ■ Powstaję nowe ogródki

jordanowskie

w Parku, zwięk- 
sprzętu zabawo- 
przedsiębiorstwu 
które wykonuje 
urządzeń do za- 

■ O-

Piękny Park Dziecięcy, o- 
bok os. Kolorowego, którego 
I część została przekazana 
niedawno do użytku najmłod­
szym mieszkańcom dzielnicy, 
całymi dniami rozbrzmiewa 
gwarem dzieci, bawiących się 
tutaj doskonale^ W najbliż­
szym czasie, 
szy się i.’ość 
wego. dzięki 
..Mostostal”, 
jeszcze kilka 
bawy, oraz Wydziałowi 
światy Prezydium DRN, ro­
biącemu starania o zakup no­
wego oryginalnego sprzętu..

Obecnie przystępuje się do za­
gospodarowania dalszej ezęśel 
parku, do budowy basenu dla 
dzieci, oraz kilku boisk sporto­
wych. Ukończenie basenu prze-

dek, by czynniki odpowie­
dzialne za te rzeczy zechctały 
zająć się poszerzeniem chod­
nika na przystankach w obu 
wymienionych miejscach? 
Miejmy nadzieję, że nie spot­
ka on nikogo z ludzi odpowie­
dzialnych za to, ale tak samo 
nie życzymy tego sobie 
mym.

sa-

Uznanie 
dla transportowców

Tym razem chwalimy pra­
cowników Wydziału Transpor­
tu Samochodowego HiL za u- 
trzymanie autobusów huty w 
wielkim porządku. Aż miło 
popatrzeć na ulicy na wyjeż­
dżające ra popołudniowe lub 
niedzielne wycieczki dla zało­
gi wielkie autokary, lśniące 
czystością i sprawiające cią­
gle wrażenie nowych.

Można z ręką na sercu po­
wiedzieć, że na parkingach 
pozakrakowskich wyróżniają 
się dobrym wyglądem wśród 
autobusów innych zakładów 
pracy także z innych stron 
naszego kraju. A że na każ­
dym nowohuckim autobusie 
widnieje nazwa zakładu pra­
cy, do którego należy, można 
więc usłyszeć uwagi innych 
wycieczkowiczów: popatrzcie 
jakie porządne autobusy ma 
Huta im. Lenina! Przyjemne, 
prawda? (ik) 

stępnie telefoniczne powiado­
mienie z-cy naczelnika stacji 
Kraków Główny. Natychmiast 
udaliśmy się na stację, gdzie 
okazało się, że nastąpiła po­
myłka z winy persoi..lu kole­
jowego. Ponisważ wyjazd 
miał się odbyć już za kilka 
godzin, nie byliśmy w stanie 
powiadomić ponad 200 osób o 
przeprowadzonej zmianie. Prz.v 
olbrzymim wysiłku udało nam 
się przetransportować prawie 
wszystkie .dzieci na dworzec z 
minimalnym opóźnieniem (17 
min.).

Kilkoro dzieci, które nieste­
ty nie zdążyły, powinna od­
wieźć do Świnoujścia DOKP 
na swój koszt, gdyż tylko pra­
cownicy PKP ponoszą winę za 
zmianę planu przewozów w 
ostatniej chwili. Ponadto zwra­
camy uwagę, na niewłaściwe 
postępowanie niektórych pra­
cowników stacji Kraków 
Główny, którzy mylnie infor­
mowali rodziców, że winę za 
złe zorganizowanie przewozu 
ponosi Huta im. Lenina. Spo­
wodowało to wiele niesłusz­
nych zarzutów pod naszym 
adresem. Takie postępowanie 
pracowników PKP budzi po­
ważne zastrzeżenia.

ST. SWIERCZEK

WŁADYSŁAW HARMAŁA zgu­
bi! przepustkę stalą wydaną w 
HiL.

WOJCIECH HFRNIK zgubi! 
prawo jazdy oraz dowód rejes­
tracyjny motocykla KW-188S.

GENOWEFA KOZIOŁ — Za diu- 
fi męża nie odpowiada. 

widziane jest jeszcze w br. 
bety fachowe wykona Sp. 
mont” w Nowej Hucie, pozoatale 
prace przeprowadzone będą w ra­
mach akcji czynów społecznych 
mieszkańców. Organizatorzy li­

czą szczególnie na pemoe nowo­
huckiej młodzieży, która dotych­
czas z dużym entuzjazmem I o- 
flarnością pracował* na terenie 
parku.

W br. planuje cię oddanie do 
użytku, wraz z wyposażeniem 
dwóch boisk snortowych, do ko­
szykówki i siatkówki, w przy­
szłym roku zbudowane będą dal­
sze trzy boiska: do tenisa, kosza 
i siatki. W Jesieni br., na tere­
nie Parku Dziecięcego posadzo­
nych zostanie szereg drzew, krze­
wów i kwiatów-. Już ob-eni- Za­
rząd Zieleni Miejskiej w Nowej 
Hucie robi starania o przygoto­
wanie potrzebnych sadzonek.

POWSTAJĄ NOWE 
OGRÓDKI JORDANOWSKIE 

OPUSZCZONE 
PLACE ZABAW

Trwaja prace przy budo­
wie ogródków w os. Teatral­
nym i w Bjeńczycach No­
wych. Pierwszym interesują 
się żywo takie przedsiębior­
stwa. jak: PBM Nowa Huta i 
DZBM i jeszcze w br. dzieci 
os. Teatralnego otrzymają ła­
dny plac zabaw. W sierpniu 
rozpocznie się także budowę 
ogródka w Bieńczycach No­
wych, gdzie przeprowadzono 
już niwelację terenu. Obiekt 
ten wykona kilka nowohuc­
kich spółdzielni, oraz 
„Elektromontaż".

Niestety wiele ogródków 
nonekich w dzielnicy Jest 
zaniedbanych i dzieci nie mogą 
z nich korzystać. Winę za to po­
noszą głównie komitety osiedlo­
we. aktyw społeczny. Jak rów­
nież sami mieszkańcy. Do takich 
zaniedbanych placów zabaw na­
leży ogródek w os. Centrum D, 
na którym nie zainstalowano u- 
rządzeń, dostarczonych jeszcze w 
ub. roku. Podobnie przedstawia 
się sytuacja w os. Centrum A, 
kolo bl. nr 1. Stojące tu urządze-

PRE

jorda- 
barfzo

i
I
Skarpetki w lecie 
lei sq potrzebne

Już od dłuższego czasu w 
nowohuckich sklepach brak 
jest jakichkolwiek letnich 
krótkich lub długich skarpe­
tek. Przyciśnięte do muru 
sprzedawczynie oświadczają z 
rozbrajająco naiwnwm uśmie­
chem, że skarpetki letn:e „po­
szły” na eksport i oferują 
skarpetki... zimowe.

Wydział Handlu DRN po­
winien zainteresować się tą 
sprawą i nie dopuścić do 
przeciągania się paradoksal­
nej sytuacji, w której zwykłe 
skarpetki stają się artykułem 
luksusowym, nabywanym w 
komisach po stokilkadziesiąt 
złotych.

A swoją drogą radzimy na­
być już teraz zimowe skar­
petki. bo na pewno, gdy spad- 
ną śniegi, handel zaoferuje 
nam letnie remanenty.

(Jol)

PROGRAM TELEWIZJI
cd 1 VIII će 7 V.H kr

SOBOTA

10.00 „Zamach" - film fab prod. 
polskiej. 15.25 Frogram dnia, 15.30 
..Do nas przyjechali gościa” - 
koncert w wyk. dzieci 
Cy.17.25 Program dnia, 
prawy Telewizyjnych 
18.20 „Zamach" - film 
polskiej, 19.35 ..Kwadrans

z zagrani- 
11.33 Wy- 

Przyjaclót, 
fab. prod. 

polskiej, 19.35 ..Kwadrans recen­
zenta" - omówienie książki Alek­
sandra Skarżyńskiego pt. „Polity­
czne przyczyny . powstania war­
szawskiego. 19.50 ..Dobranoc ', 20.0 
Dziennik. 20.25 „Elżbieta, Joanna. 
Llzj-strata" nowele filmowe prod. 
franc. 21.00 Wiadomości Dziennika 
Telewizyjnego. 22.05 Film kr. mir. 
22.30 „Jugosławia tańęzy 1 śpiewa" 
- festiwal muzyki ludowej z Ju­
gosławii.

NIEDZIELA

9 55 Program dnia, 10.00 Repor­
taż z Galerii Trktiak-wsklej z 
Moskwy, 14.55 Program dnia, 15 00 
„Niedzielna Biesiada ", ¡5.45 . Mój
teatr” film estradowy prod. poi- 
sklej, 18.10 „Marcinek” — widowi­
sko Teatru Lalkowego, 18.55 
Wszechnica TV z cyklu „Ziemi-, 
ludy, obyczaje" pt. „Wysp* ku ran 

ni* nie są odpowiednie konaer- 
wowane, komitet osiedlowy ni« 
wykazuje żadnego zainteresowa­
nia placem zabaw, nie utrzymu­
je kontaktu z Wydziałem Oświa­
ty.

zupełny brak opieki miejscem 
zabaw dla dzieci wykazuje rów- 
nleż komitet os. Wandy, (ogród­
kiem mieli się również opieko­
wać harcerze Nowej Huty), nie­
stety, jak dotąd bez żadnych wy­
ników oraz os. Spółdzielczego, 
na którym wiele urządzeń zaba­
wowych jest zdemontowanych.

Sądzimy, że wymienione 
komitety osiedlowe zaintere­
sują się wreszcie tymi spra­
wami i w najbliższym czasie 
przystąpią do wykonania po­
trzebnych prac. aby dzieci 
mogły się bawić w odpowied­
nich warunkach. bs

U dawnego mistrza

Najważniejsze - być pożytecznym
W 1947 roku zapisał się do 

klubu sportowego OM TUR 
Okęcie. Rozpoczął wówczas 
karierę sportową jako zawod­
nik rajdowy. Jednocześnie 
brał udział w motocyklowych 
wyścigach ulicznych.

— W tym czosie powstała 
w klubie sekcja żużlowa. Nie 
było zawodników. Dano mi 
raz spróbować, na treningu, 
jazdy na torze żużlowym. Po­
szło bardzo dobrze. Już po 
dwóch treningach brałem u- 
dział w rozgrywkach ligowych 
o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski.

Znany wśród miłośników 
sportu motorowego w Nowej 
Hucie, zresztą i w kraju, mie­
szkaniec naszej dzielnicy TA­
DEUSZ FIJAŁKOWSKI — 
..naprawdę” zaczął jeździć ja­
ko pełnowartościowy zawod­
nik, od 1950 roku. Już wów- 
cz4s*Mczyli się z-łiiiti wszyscy 
przeciwnicy. W latach 1951— 
1956 jest członkiem kadry na­
rodowej, reprezentantem Pol­
ski w spotkaniach międzyna­
rodowych. Dwukrotnie zdoby­
wa tytuł wicemistrza Polski

jrJT

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 

od 1 do 2 bm. ,.Nle jedzcie sto­
krotek" — prod. USA, dozw. od 
lat 12. Od 3 do 7 bm. „Herbaciar­
nia pod księżycem” panoramiczny 
film prod. USA. dozw. od lat 9 
(godz. 15.30, 18.00 I 20.30).

ŚWIT mała sala, godz. 15, 11 
I 19 od 1 do 5 bm. ..Gwiazda sze­
ryfa” prod. USA, dozw. od lat 
12, od 6 do 10 bm. „Karmazyno­
wy pirat” prod. USA. dozw. od 
lat 12.

Światowid od i do 3 bm. 
„General della Rovere” prod.

tów”, 17.25: Program filmowy, 
18.05 „Ludzie 1 zdarzenia', 18 20 
„Wielka gra" - teleturniej. 1915 
„Chwila wspomnień" (lato 1945—16) 
- filmowy serwis dokumentalny. 

„Dobranoc”, 20.00 Dziennik, 
Zatrzymać wóz nr H-43-2301 — 
fab. nrod. frane., 22.05 Spor- 
niecftiela.

19.50
20.20 
film 
towa

PONIEDZIAŁEK

Pan Pickwick w tarapa- 
- film z serii „Opowieści 

15.25: „Eureka" — 
popularno-naukowy. 
Krótkich Filmów".

16.00: „Przystanek na poryte? 
riach" — film fab. prod. CSRS 
od 18-tu lat. 17.55: Program dnia 
18.00: „I 
lach" - 
Dickensa”.
magazyn
18.50: Kino
19.20: „Napięcie coraz wyższe" — 
program publ. (osiągnięcia pol­
skiej energetyk! w okresie ’o- 
lecla). 19.50: Dobranoc. 20.00:
Dziennik Telewizyjny. 20.20:
TV Festiwal Teatrów — ..Bracia” 
— sztuka Zdzisława Wróbla, reż. 
Zygmunt Wajda. Przeniesienie z 
Teatru im. St. Jaracza 
nie. 22.20: Wiadomości 
Telewizyjnego.

w Olsztv 
Dziennika

WTOREK

18.00: TV
.MIA­

17.55: Program dnia. 
Kurier Warszawski. 11.16:

zuzla

MI podnośnika 
„Wartburg" m 

czasie smarowa.

w dyscyplinie żużlowej w la­
tach 1951 i 1953. Reprezentu­
je barwy narodowe w kraju i 
zagranicą (Finlandia, Jugo­
sławia, Czechosłowacja, Au­
stria).

W 1958 roku przeprowadza 
się do Nowej Huty i w KS 
Wanda pełni funkcję trenera 
sekcji żużlowej przez okres 
czterech lat. Równocześnie 
jeździ jako zawodnik. I oto w 
1961 roku podczas towarzy­
skiego meczu żużlowego w 
Nowej Hucie pomiędzy KS 
Karpaty Krosno i Wandą, w 
czasie drugiego jego biegu, 
zahacza swoim przednim ko­
łem motocykla o tylne za­
wodnika z Krosna. Traci pa­
nowanie nad motorem. A po­
tem.. Drewniana, zgniła ban­
da nie wytrzymuje, wylatuje 
poza nią, uderza o-murek- be­
tonowy i poręcz żelazną.

Dwanaście złafrfań kości, runkach 
Szpital. Kilka operacji, 
cena kraksy.

c°o
Mamy rok 1964. Fijałkowski 

już nie jeździ motorem. Jest

Oto

włoskiej, dozw. od l«t 1« (godz. 
15.30, 15.00 i 20.30), od 4 do 5 bm. 
„Jedyna szansa" prod. NRD, 
dozw. od lat 18 (godz. 15.30, 18.00 
1 20.30), od 7 do 1» bm. „Ofelia" 
prod. francuskiej, dozw. od l»t 
16 (godz. 15.45, 11.00 1 20.15).

Światowid mała sala, godz. 
15.00, 17.15 i 19.30 od 1 do 2 bm. 
„Trzynastego nocą" prod. bułgar­
skiej., dozw. od lat 14, od 3 do 
6 bm. „Rodzaj miłości" — prod 
angielskiej, dozw. od lat 18, od 7 
do 10 bm. „Zwariowane lotnisko” 
prod. radzieckiej, dozw. od lat 
12 (godz. 15, 17 1 19.15).

steczko pachnące żywicą” — pro. 
gram o mieście stolarzy Swarzę­
dzu. 18.43: PKF. 18.55: „Praga bez 
okularów" — film estradowy 
NRD. 19.10: Filmowy reportaż 

»portowy z Samochodowego Rajdu 
Polski. 19.20: „Telegram" i „Skra, 
dzione akta” — opow. K. Capka 
19.50: Dobranoc. 20.00: Dziennik 
Telewizyjny. 20.20: „W świecio 
techniki" — teleturniej z cyklu 
„Wiedza i pamięć”. 20.50: „Przy­
stanek na peryferiach" — film 
fab. prod. CSRS od 16-tu lat. 22.25- 
Wiadomości Dziennika Telewi­
zyjnego.

ŚRODA

10 00: „Szlachetny włamywacz” 
— film fab. prod. angielskiej. 
17.50: Program dnia. 17.55: Pro­
gram publ. TV Szczecin z p6zna- 
nia. 18.45: „Na półkach kslęgnr- 
sklch". 18.55: „Zespól Guy Lom- 
bardo". 19.20: „O warszawskich 
pomnikach" — program histo­
ryczny. 19:50: Dobranoc. 
Dziennik Telewizyjny.

ao.oo:
Ï0.20:

kaleką. Robi to, na co go 
dziś stać. Pracować normal­
nie nie może. Nie zerwał jed­
nak z motoryzacją. DRN w 
Nowej Hucie poszła mu na 
rękę. Umożliwiła obok bloku 
w którym mieszka, założenie 
punktu usługowego obsługi 
pojazdów: wymiany olęju,
smarowania, mycia i konser­
wacji. Dawny mistrz żużla w 
dalszym ciągu czuje się poży­
teczny. Przyjeżdżają doń, 
korzystając z usług samocho- 
dziarze. Coś tam robią koło 
pojazdu. Pogawędzą o spor­
cie, Młodym adeptom motory­
zacji udzieli rad czy wskazó­
wek.

Na ścianie warsztatu przy 
osiedlu Słonecznym 8 wiszą 
plakaty i afisze z okresu jego 
sportowej kariery, 
rodowych spotkań, 
brał udział.

„Ciężko jest się 
swoją tradycją, z 
stanowiło przez 
treść życia”. To 
prawda. Ale o ile silniejsza 
jest i zawiera więcej dynami­
ki postawa: w nowych wa- 
. 7i, przy istniejących
możliwościach, wykorzystać 

dawne umiejętności znakomi­
tego sportowca, znawcy po­
jazdów mechanicznych!

R. W.

międryna- 
w których

rozstać ze 
tym — co 
wiele lat 
na pewno

, SFINKS godz. 15.45. 18.00 1 
20.15 od 30 lipca do 2 bm. „Gar­
soniera" panoramiczny film prod. 
USA, dozw. od lat 18. od 3 de 5 
bm. ..Ballada huzarska” prod. 
radzieckiej, dozw. od lat Ił. od 6 
do 9 bm. „Tama na Pacyfiku" 
prod. włoskiej, dozw. od lat 18.

KOLOROWE Od 1 do 2 bm. 
„Dwie strony medalu” prod. an­
gielskiej. dozw. od lat 18, od 7 de 
9 bm. ..Zdarzyło się w Bzynsie" 
prod. francuskiej, dozw. od lat 
18.

BALLADYNA od 1 do 2 bm. 
„Śniegi w żałobie” 
dozw. od lat 12, od 
..Żegnajcie gołębie”

prod. USA, 
4 do s bm. 

,,e,e*ii—ic --- prod. ra­
dzieckiej, dozw. od lat 12, ód 8 
do 9 bm. „Dwie strony meda­
lu" — prod. angielskiej, dozw. 
od lat 16.

TEATR LUDOWY
Teatr nieczynny (urlopy).

„Szlachetny włamywacz” — film 
fab. prod. angielskiej. 21.IM 
„Światowid” — magazyn między, 
narodowy. 21.40: Wiadomości
Dziennika Telewizyjnego.

CZWARTEK

Film 
psa 

Klua 
18.55: 
pro- 

program

17.45: Program dnia. 17.5»: 
z serii „Przygody dziwnego 
Huckleberry". 11.15: TV 
Młodzieżowy „PROTON”. 
„Spotkania z przyrodą" — 
gram filmowy. 19.20: 
publicystyczny (w 50 rocz. I woj­
ny światowej). 19.50: Dobranoc. 
20.00: Dziennik Telewizyjny. 20.2»: 
PKF. 20.40: IV Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki w Sopocie. 23.'»i 
Wiadomości Dziennika Telewizyj­
nego.

PIĄTEK

17.45: Program dnia. 17.50: „Te­
atrzyk Wiolinek". 18.25: „Granice 
opłacalność;" — program publ. 
18.55: „Ameryka” — film e serii 
„Gwiazdy filmu niemego". 19 2*1 
„Ostatni połów braci Marth” — 
program dokumentalny. 19.5tf! Do­
branoc. 20.00: Dziennik Telewizyj- 
ny. 20.40: IV Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki w Sopocie. 23.10: 
Wiadomości Dziennika Telewi­
zyjnego.
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Nowy ośrodek turystyczny Zakładowego Oddziału PTTK Huty im. Lenina w Sro­
mowcach Niżnych, mieszczący się w dawnej strażnicy WOf-u, położony jest nie­
zwykle malowniczo u podnóża Trzech Koron i u wrót przełomu Dunajca, z okien 
olbrzymiego budynku roztacza się wspaniały widok na skaliste szczyty i urwiska 

pienińskie oraz wartko płynącą rzekę.

K 
T
Y 
W

I
E

kubański
biety trzymającej dziecko ra 
ręku. Wartość znaczka wy­
nosi 1 ć.

Kącik filatelistyczny

Znaczek
W odpowiedzi na apel 

Międzynarodowej Organizacji 
Zdrowia o powszechne przy-
stąpienie do walki z gruźlicą 
na całym świecie — w wielu 
krajach ukazały się znaczki 
pocztowe propagujące tę wiel­
ką akcję. M. in. znaczek taki 
wydała również Kuba.

Jest to znaczek koloru bialo- 
niebieskiego z rysunkiem ko-

<O»łt JO SACłÓiłiŁ 
OE TUBERCULO«».

l-eOtfO!FfTA(, 
i «'.'U

l-

S«dagu]e Kolagium. — Wydaj» 
Ośrodek ioformacyjao-t-raio 
wy Huty u«. Łomu. Agros 
Kedakeju Huta im. Lesika 
Centrum Administraryjno Bu­
dynek klatka „B" —
Teletoayi Kierownik Ośrodka 
438-*». Sekreta n odpowie- 
dtialsy redakcji centrala *01-1*. 
wewn. *!-<». Sekretariat idmi- 
olttraeyłn» 5S-*1. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-*».

Kraków, uL Wielopole 1
Drukarnia Prasowa

G—45

Bliskie sąsiedz­
two ze sławnymi 
od lat uzdrowis­
kami — Krościen­
kiem, a zwłasz­
cza Szczawnicą, 
bogatymi w źró­
dła mineralne 
stanowią dosko­
nałą okazję do 

pokosztowania 
wybornych wód. 
Na zdjęciu nasi 
turyści przed 
fontanną Domu 
Zdrojowego w 
Szczawnicy.

Należyte zagospodarowanie no­
wego ośrodka wymaga wielkiego 
wkładu pracy od organizatorów 
wypoczynku w hucie. Kierowni­
kiem wszelkich poczynań, prowa- 
dionych w tym zakresie jest se­
kretarz Rady Zakładowej Kombi­
natu tOW. ANTONI DAŁKOWSKI, 
pełniący równocześnie funkcję 
wiceprezesa Oddziału PTTK HiL. 
Na zdjęeiu tow. Dałkowski w to­
warzystwie swoich doradców o- 
mawia z przewodniczącym miej­
scowej Rady Narodowej w Czor­
sztynie (na motorze) możliwości 
doprowadzenia elektryczności do 
ośrodka huty w «romowcaeh.

przekazanie nowego ośrodka 
turystycznego HiL nastąpi w sier­
pniu.

Tekst i zdjęcia: B. DZIEKAN

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Otrzymaliśmy niedawno, od 

dzieci pracowników HiL, prze­
bywających na kolonii w No­
wym Targu, list z pięknie wy­
malowanym ręcznie budyn­
kiem szkolnym, w którym 
mieszkały. Serdecznie dzięku­
jemy i za list, i za pozdrowie­
nia!

Rozrywki umysłowe a Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe

POZIOMO: 1. znajdziesz na dnie 
stawu, 5. postępek dziwaczny i 
niespodziewany, *. imię żeńskie. 
10. gatunek papugi, 11. stolica Jor­
danii, 12. imię Nowowiejskiego, 
14. robotnik pracujący w kopalni, 
10. kułak, ale nie ten z ziemią, 17. 
meta', z którego wyrabia sę wió. 
kna żarzeniowe do lamp elektry­
cznych, . 20. urządzenie w gospo-

darstwie wiejskim do zakiszania 
paszy na zimę, 22. zespół komó­
rek w organizmie, 23. rodzaj gę­
stego smaru. 25. używany jest do 
uszczelniania okien, 20. część 
ciała lub butelki, 27. zupełna o- 
bojętność, gnuśność, bierność, 2*. 
arkusz papieru lub stronica w 
książce.

PIONOWO: 1. kwiat chroniony.

NIE JEDZCIE STOKROTEK 
Kino: Świt
Produkcja amerykańska 

Reżyseria : Charles Wal- 
ters

A więc Doris Day. Niestety 
nie śpiewająca wiele, choć 
przeczytawszy jej nazwisko 
na afiszu filmu, można byłoby 
się spodziewać nowych świet­
nych przebojów w wykona­
niu tej popularnej amerykań­
skiej artystyki. Tym razem 
Doris Day raczej jako pewien 
określony typ kobiety z USA, 
rzecby można kobiety wzor­
cowej, ideału na codzień. Tru­
dno nawet jest domyślić się 
treści filmu z tytułu, jakby 
nieco niedopasowanego do ca-

• 18TONOWE 
„PUDEŁECZKA 
Z BETONU 
DLA BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO

Jednopiętrowy, sześciomieszka- 
riowy budynek, zmontowany z 
lS-tonowych „pudełeczek", pre­
fabrykowanych przez bukaresz­
teński zakład prefabrykacjl „Gra- 
nitul", zapoczątkował w stolicy 
Rumunii nową erę w budowni­
ctwie mieszkaniowym. „Pudełko" 
z betonu, to niemal całe miesz­
kanie o powierzchni użytkowej 
2« m kw. Z takich prostopadło­
ścianów. całkowicie wykończo­
nych wewnątrz, w zależności od 
przeznaczenia, z wmontowanymi 
drzwiami 1 oknami, z przewoda­
mi na instalację elektryczną. c.o„
gazową czy sanitarną stawiać się 
będzie w Bukareszcie, a także 
w innych miastach Rumunii, 
sledmlopiętrowe gmachy. Wnętrza 
mieszkań już w „fabryce” beto­
nowych „pudelek” są wyposażo­
ne w dające się myć tynki, a 
kuchnie 1 łazienki posiadają ścia­
ny i podłogi wykładane lamina­
tami;

Projekty nowych domów z 
elementów prefabrykowanych w 
postaci betonowych prostopadło­
ścianów przygotowali architekci 
z Biura Projektów Budownictwa 
Typowego w Bukareszcie. W za­
leżności od potrzeb można z tych 
elementów montować mieszkania 
dwu-, trzy-, czy czteroizbowe.

• TRAKTOR-AMFIBIA
W ZSRR skonstruowano trak- 

tor-amfibię przeznaczony do me­
chanicznego spławiania drzew. 
Dziesięciotonowy prototyp pły­
wającego traktora przeszedł już 
pomyślnie próby.

Ten nowy typ pojazdu poru­
sza się na lądtie na gąsienicach, 
w rzece zapewniają mu napęd 
dwa specjalnie przystosowane sil­
niki. Jako amfibia jest zwrotny 
i bez trudu rozbija zatory po­
tworzone przez pnie drzew.

rosnący w Tatrach, 2. autor ksią­
żki „Kronikarz w Galicji" 3. ob­
chodzi imieniny razem z Ewą, *. 
szkło optyczne, wypukłe z jednej 
strony, a wklęsłe z drugiej, 5. mię­
dzy lodem a palcami, 0. stolica 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, 7. podstawowa czynność 
rolnicza, *. opłatek, w ktory.u 
podaje się sproszkowane lekar­
stwo, 13. wiersz o treści miłosnej. 
15. jezioro w południowo-wscho­
dniej Afryce. 1*. rodzaj wyciągu 
pochyłego. 1*. arena zapaśnicza, 
21. roślina oleista, 24. wrzątek, u- 
krop, gorąc.

Uzupełnianka
W miejsce kresek w każdym 

poziomym rzędzie wpisać po 
dwie litery tak. aby powsta­
ły pełne wyrazy sześciolitero- 
we. Litery dopisane, czytane 
parami z góry na dół, dadzą 
rozwiązanie.

1. K A - - D A
2. MO------- C Z
3. W I------- R Z
4. K L - - Z A
5. O D-------W A
6. PO--------TA
7. P Ł-------K A
8. KR-------SA
9. B Ł-------EJ

10. JO--------NA 

łości. A treść ta ma dawać 
pewną receptę, dla niezarad­
nych życiowo: oto takie po- 
winnyście być. Naturalne, ra­
czej przeciętne, przekładające 
szczęście i sprawy rodzinne 
nad poszukiwanie swojego 
przeznaczenia w sukcesach 
pracy zawodowej. W ogóle w 
ostatnich latach widzieliśmy 
sporo filmów amerykańskich 
z „receptami” np. słynne „Jak 
zdobyć męża”, ale wiele z 
nich było lepszych od „Nie 
jedzcie stokrotek”. Tak to 
świetne nazwisko wykonawcy 
lub wykonawczyni nie zaw­
sze łączy się z równie atrak­
cyjną fabuła.

Dla sprawiedliwości warto 
dodać, że miejscami można się 
ubawić tym filmem, zaś in­
teresujący się filmami amery­
kańskimi dla poznania realiów 

Sceną z filmu „Generał della Royere”.

mogą i tutaj je znaleźć, oczy 
wiście w odpowiednim 1 
tekście.

„GENERAŁ DELLA 
ROVERE"

Kino: Światowid 
Produkcja: wioska 
Reżyseria: Roberto 
Rossellini

Spotkanie takich dwóch lu­
dzi jak Rossellini i Victorio de 
Sika musiało przynieść war­
tości niecodzienne filmowi wg 
opowiadania I. Montanellego 
o człowieku podszywającym 
się pod postać generała della 
Rovere. Znany już z telewizji 
bohater opowieści dopiero tu­
taj staje się tym. o czym za­
pewne myślał autor, b. dzien­
nikarz, aresztowany w czasie 
wojny przez Niemców i cu­
dem uratowany z więzienia, 
w którym poznał człowieka 
dziwnego, ale ciekawego dzię­
ki jego psychicznym przemia­
nom. Może stwierdzenie, że w

Literówka
Środkowe litery poniższyoh 

wyrazów pozamieniać tak, a- 
by powstały nowe słowa pię- 
cioliterowe. Nowe litery czy­
tane z góry na dół utworzą 
imię i nazwisko przywódcy 
powstania 1863 r., straconego 
sto lat temu na stokach Cy­
tadeli Warszawskiej.

1. WYKAZ
2. PRACA
3. REDIS
4. GRYPA
5. SZYCH

6. BANIA
7. METAL
8. MARKA
9. BAJKA

10. KRESA
11. KLACZ
12. MANIA
13. TRAPA
14. SEI.ER
15. TALAR

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia ’■ 
VIII br., najlepiej na kartkach 
pocztowych. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą przynajmniej jed­
ną prawidłową" odpowiedź, redak- 
cla rozlosuje nagrodv w postaci 
BONOW KSIĄŻKOWYCH. 

każdym człowieku drzemie bo­
hater byłoby nieco przesadne 
w zestawieniu z przeszłością 
mistyfikatora, przyjmującego 
na siebie rolę kogoś całkowi­
cie odmiennego. Ale prawdą 
będzie stwierdzenie, że w każ­
dym człowieku, który miał 
nieszczęście zetknąć się z bli­
ska z faszystowskimi metoda­
mi i ludźmi w mundurach ze 
swastyką budził się sprzeciw, 
przybierający nawet tak pa­
radoksalne formy jak w „Ge­
nerale”. Sprzeciw rodzący so­
lidarność z walczącymi prze­
ciw hitlerowskim Niemcom.
Kreacja V. de Siki oraz re­
żyseria Bosselliniego przynio­
sły filmowi współudział w 
„Złotym Lwie”, którym zo­
stał nagrodzohy w Wenecji na 
Festiwalu. Nie jest to wpraw­
dzie film tej miary co „Rzym 
miasto otwarte” Rosseliniego, 
który trudno zapomnieć, ale 
na pewno należy do najlep­
szych obrazów tego reżysera, 
po dziś dzień jednego z naj­
wybitniejszych we Włoszech, 
mimo okresowych niepowo­
dzeń i przerw w pracy dla ki­
nematografii włoskiej, na 
rzecz telewizji orai filmów 
niefabularnych.

I chyba Rossellini jest naj­
lepszym z odtwórców historii 
z czasów wojny pod niebem 
włoskim, nie lękającym się 
sprzeciwów neofaszystów, nie 
lubiących wspomnień z okre­
su sojuszu z III Rzeszą. Oczy­
wiście tycią „drastycznych”. 
Na szczęście są w tym kraju 
odważni filmowcy, potrafiący 
wyciągnąć na światło dzien­
ne ponurą przeszłość jako o- 
strzeżenie zwłaszcza dla mło­
dych. Bo i we Włoszech roś­
nie przecie nowe pokolenie 
znające wojnę jedynie z hi­
storii. Więc dla ostrzeżenia 
go przed powtórką tego, co 
dziś większość Włochów uwa­
ża za sprawy wstydliwe i o 
czym pragnie zapomnieć, sko­
ro sprawiedliwości dawno sta­
ło się zadość — jeśli chodzi 
o ich rodzimy faszyzm oraz 
jego przywódców z czasów 
Berlin—Rzym, (ik)

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 30 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. zakos, 5. tarakan, 

U.azot, 12. MON (Ministerstwo O- 
brony Narodowej), 13. nara, 1*. 
Wołosaty, 1*. arab, 17. Irokez, IŁ 
teka. 1». tuż, 21. bon. 22. Elka, 25. 
ryzalit. 2«. cel, 2S. Melar, 3». rlt, 
32. pelikan, 34. sake, 3«. Rom, 3*. 
kab, 3*. bryg, 42. detale. <«. roki, 
*7. Tetmajer, 4». ulak, 5*. oto, »L 
mewa, 52. sałatka, 53. baran.

PIONOWO: 1. zawilec, 2. Azor, 
3. Kolo, 4. otok, 5. Tot, *. anyż, 
7. Anatol, 8. Karenina, *. arak, 
1*. na bab, 12. mazurek, 15. set, 
3*. żylak, 21. bar. 23. lep, 24. kle- 
rykał, 2«. zanadto, 27. tik, 2*. mim, 
31. teleran, 33. logika, 35. obrus. 
38. Bem, 4*. rola, 41. stok, «3. ta­
ma, **. ajer, *5. lewa, 48. eta.

BILETY WIZYTOWE
1. FRANCUZ, 2. NIEMIEC, 3. 

NORWEG, *. ANGLIK.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

OTRZYMUJĄ:
1. Janina Brodzik, Nowa Huta, 

Szklane Domy 3/27; 2. Krystyna 
Cis, Nowa Huta, Willowe 25 m 1; 
3. Tadeusz Gawłowski, Nowa Hu­
ta, Sporlowe 28/4»; 4. Jadwiga
llolka, Nowa Huta, Sportowe 33/4; 
5. Krystyna Horej, Nowa Huta, 
Aleja Róż 7/41; ». Cecylia Janko 
wska, Nowa Huta, Cenlrum-D bl. 
4/1; 7. Andrzej Pawlas, Nowa Hu­
ta, Hutnicze 13/21; 8. Wiesław Za­
pala, Nowa Huta, Zielone 11/23.


